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Warszawa-Śląsk w pływaniu 84:51 


Włochy-Polska 3:2 


Sertorio pokonany przez Hebdę i Tłoczyńskiego. Fatalna porażka dubla polskiego. Stetani wygrywa obydwa single 


A 


Biniakowski biegnie 400 mtr. w 49,2 sek. 
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z" 27 MOMENT Z DRAŻNIĄCEGO NERWY WIDOWNI DUBLA ` Ж 
T | Sertorio Przyjmuje piłkę Hebdy. Na prawo Taroni, na lewo Wittmann, w tyle Hebda. 


i 2 { - [сі iczne 7 zemów w ós- 

Piatek. 4 sierpnia |nerwy też napięte do ostatecz- na grać mocno, za mc4no na-|cia psychiczne ) -| 

Hebda — raną 7:5, 6:0, 6:0. |ności. Hebda ma widocznie na- wet. Gemy Sertoria niepokoóją- mym Ai SD NENA 
Już na kwadrans przed wy-|bta głowe radami, które chce co się mnożą. Ойу wreszcie палео пе Sene DRAS T 
„zmaczonym terminem wchodząlza jednym zamachem wprowa- ssa mija і Hebda wchodzi w ude i niego te niezn te A 

ma plac Hedba i Sertorio. Trybu|dzić w czyn. W rezultacie mie- rzen.e, jest już 5:2 dla Włocha.) Naturalnie do oe yła to 

my świecą wielkiemj łysinami,|sza je: 510576 chaotyczne loby, Sytuacia, zdawałobv się, bez-! walka ү ч 

które powoli porastają włosem— | które są za krótkie. blasing nie- nadziejna — kleska wisi w ро- | rzędnych. | do ostatniej chwili 


А + е: ме iw lekkie. I wi ie byliśmy pewni, ezv karty się 

ciągnącemi tłumami ludzi. Міеј- | dokładny, draiwy za А wietrzu. nie by 

pg, dla” snobów, gdyby Sertorio п УО ыд, stale się, cid — aht fed- | nie _obrócz. БИЯ або, ROZSTRZYGNIĘCIE PADA NA TAŚMIE 

i tańsze wyprzedane. Bardzo |kiej ilości prostych błedów, Po- nego gema wiecei nie oddaje | е znając He уз s >> A Francuz Keller wygrał о pierś bieg 800 mtr. w czaSie 1:57, przed An- 
drogie, choć równie dobre јак Пак nie prowadziłby 2:0. p? Skomplikowane przeży-|steśmy Рем У, STA- | gllkiem Serimshawem na meczu 1. atletycznym Anglia — Francja, 
tańsze, Są mocno przerzedzone. | иин 


ү 


Febda dalej gra nienaturalnie 
Na placu królują nerwy. №ег- |! Wskutek tego [аё пече 
wowo próbują gracze wymieniać | П®^0 daf gad ią” zy И se- 
piłki, nerwowo próbują serwo- eta: Ę о. KIA опу raa 
ВО ппен Аді jego і zdecydowanie pa 
mecz będzie notowany w kroni|iednak tylko Włocha. Нера 
kach całego Świata. To się czu-|PrzECiwnie, gra coraz gorzej, 
} psuje łatwe smecze. chwilami 
"0 godz. 3.55 Sertorlo serwuje | УЧА SIE jakby grał odniechce 
pierwszą piłkę. Na stolcu sę- | 118° A to w wera 
dziowskim zas ada р. Eiger. Li-| Z tego, swojego rodzaju, letar 
czy cicho, tak cicho. że zdaje|gu wyrywa Polaka dopiero 
się nawet gracze £0 nie słyszą. | prawdziwe zdenerwowanie — 
То rozdrażnia tylko naelektry- niezadowolenie z sędziego. Heb- 
zowaną atmosfere. Na boiskulda zmienia sie w oczach. zaczy- 


Ni cza doskonałego, dzięki jakie- | krzyżował zupełnie ёдо. plan, 
muś mikrobowi histerii. nie zmie zmusiło zo do tak łatwej kapi- 
ПІ się on w gracza niedołężne- | rulacii. 

go, zwłaszcza. że przy graczu (Dokończenie na str. 2-ei). 
takim jak Sertorio., dvstans, któ 
ry dzieli wysokie zwycięstwo | i 
od przegranej, jest stosunkowo | |а 
niewielki. 

Ale obawy nasze sa płonne. 
Są chwile obniżenia lotu Pola- 
ka, ale lot ten jest tak wysoki, 
że dziwić sie temu nie można. 
Chwiłe te zresztą trwają krótko 
i znów na placu pozostaje zaa 
komity Hebda, lepszy niż z ста! 
sów zwycięstwa nad Menzlem.| 


Być może, że Sertoria zde-! 
prymowały rozstrzygniecia ses 
dziów.. Dawał on to niedwu- 
znacznie do zrozumienia. Ale 


,Przypuszcamy, że raczej nie to,! 
POGOŃ — LEGJA 2:1 ta widział on piłki inaczej niż| 
Nawrot traci piłkę w walce z Berezą i Haninem. ппеѕтепі, ale to. że Hebda po- 


BR. KOKALJ - KOWALEWSKA 


POS = оз ә Р — а z - (А. Z. S.) 
PRZED ZBYTECZNEM ZWYCIĘSTWEM.. zdobyła opuszczony przez Klausównę 
Tłoczyński wychodzi ze Sertorio na kort, aby podkreślić swą wyższość с PŁYWACKA REPREZENTACJA ŚLĄSKA 


tron mistrzowski w skokach pływac= 


mad gościem, co jednak pozostało iuż bez wpływu na los całego spotkania. i uległa w meczu miqlzymiastowym repr. Warszawy: | kich z wieży, ч 


Hebda gadał grze fantastycz- 
ne chwilami tempo i iednocześŚ- 
nie panował zupełnie nad pla- 
cem i lotem swvch piłek. Nai- 
pierw rozegrał wspaniały poie- 
dynek z Sertorio przy siatce. 
Jego świetne сгоѕѕу i piłki 
wzdłuż linji prędko osrudziły za 
pał Włocha. zwłaszcza. że mi- 
jały go one niezawodnie nawet 
wtedy, gdy wypady do siatki 
przygotowywane były według 
wszelkich wskazówek talmudu 
tenisowego. Potem pojedynek 
przeniósł sie wgłąb kortu i tu 
zakończyła się tragedia Wło- 
cha. Hebda okazał się doskona- 
łym taktykiem, jego piłki koń- 
czące zaskakiwały zawsze Ser- 
toria, który nie spodziewał się 
nagłych draiwów апі smeczów. 
Były jeszcze momenty, ойу Ser 
torio prowadził naprzykład 
40:0. ale, Hebda ani na chwilę 
nie dał się ponieść re%wgnacii. 
То też Чу Sertorio wreszcie 
nieudanym dropbshotem zakoń- 
czył tę ńierówną. 53 minutową 
walkę, skończyło sie właściwie 
maltreto'*anie gracza zbyt pew 
nego siebie, zarozumiałego z po 


wodu niedawnego zwycięstwa | którego trzeba było oszczędzać па |się sprawdza. 
nad Hebdą - inwalidą, który nie | mecz z Sertorio, 


mógł się-zgodzić z porażką z 
Febdą - т istrzem. 
de Sterani — Tłoczyński 
6-3, 2:6. 6:2. 7:5. 


Wpro. -dzeni w trans tym 
wspani: m wynikiem i poka- 
zem piek ј gry, z zainteresowa 


niem oczekiwaliśmv drugiego 
spotkania, które choćbv z racji 
nazwisk jego aktorów. zapowia 
dało jeszcze wieksze emocie. 

I tu spęikał nas zawód. Mecz 
Stefani - - Tłoczvński stał na 
niższym pbziamie niż mecz po- 
przedni, i gł/by mie wielka 
stawka jego, byłby poprostu nu 
div. 

Zawiódł przedewszystkiem 
Stefani. Przyjechał do nas po- 
przedzony wielką sławą. Zoba- 
czyliśmy tylko okruchy umiejęt- 
ności, które tę sławe usprawie- 
dliwiały; kto wie. czv nie tylko | 


ów fantastyczny przerzut rakie-| wy naszej pary nie wytrzymały i 


ty z prawej do lewei reki. 
Stefani był nie w formie — 
to nie ulega watpliwości į to się 
może każdemu zdarzyć. Ale Ste 
fani bał się — i tu leży tajemni- 
ca jego złej gry. Stefani bał się 
„Fłoczyńskiego. bał sie o wynik 
meczu. I gdy parę razy zawio- 
dły jego miorunujace drajwy, 
wdał się w grę pozycyjną, bla- 


(Dalszy 


le mimo to parł do siatki, bo Tło 
czyński nie umiał zo tam mi- 


„winy“ 
nąć, bo nie dał ani jednego trud 


ile 


nego loba, bo tu widział swójjsię dziwić. skoro ci dwaj gra- 
ratunek, cze tak zaciecie rywal zują ze 
Czy można mówić o zawo-| sobą, że gdy. wchodzą na kort 


bezpośrednio po sobie. licvtują 
się nawzalem w oczach publicz 


dzie, który sprawił Tłoczyński? 
I tak. i nie. Nie można mieć 
przecież pretensii do gracza o|ności. Нера grał doskonale. 
"to, że jest niedvsponowany i тї! Tłoczyński nie chcał Dozostać 
mo tc gra. A Tłoczwński robił] wtyte. Hebdzie szło i miał łat- 
zdecydowanie wrażenie niedvsj wego przeciwnika — Tłoczyń- 
ponowanego. Psychicznie i fi-lskiemu nie szło i miał przeciw 


О krok od 


Dubel nasz wypuszcza 2 rąk 


prawdopodobnym wprost instynk- 
pełnoną dość szczslnie trybuną | cie przy siatce. ale Taroni gra tak 
gdy na plac weszły pary polska i |słabo, jest tak sztywny, męśnie je 
włoska. Z jednej strony nieszczę- |go są tak sparalrżowane przez ner- 
sne tradycie polskiego doubla, któ- | wy. То też nadzieje nasze leżą w 
ry nie może nigdy wygrać. Z dru-| Тагоп:т i w tem że gorączka wal- 
giaj cesarskie cęc'e kapitana zw ąz | Кі uspokoi wreszcie Polaków, że 
kowego, który postanowił zerwać | FHebda przyjdzie do siebie i stam 
z tą tradycią radyka'mie 1 zrezy- |Się znów graczem wysokiej klasy 
gnował z usług J. Stolarowa, oraz |2е Wittmana myśl zapanuje nad 
niedysponowanego Tłoczyńskiego, |herwami. I nag'e jakby wszystko 
Wystarczyło aby 
uśmizchnęto się nam trochę szczę- 

Skład Polaków budził wiele za-|ŚCie, aby odrodzić zupełne parę 
strzeżeń choćby dlatego że był polską. Władza cudu nie sięga tak 
niezgrany, że ani razu nia treno- | 99!еКо, aby zgrać naszą dwójkę. 
wał z Kozeluhem, że jednem sło- Są to wciąż jeszcze dwaj s'ngliści. 
wem decyzia kapitana związkowe- |5órzy na własną rękę przepro- 
go została powzięta przynajmniej o | 212814 ataki, czasami tylko my- 
trzy tygodnie zapóźno. Ale skład |Ślac wzaiemn'e o sobie, którzy п'е 
ten budził też zaufanie, тат. упо |maią pojęcia o taktyce doublowej. 
dzięki doskonałej grze Не у z|Ale pojawaią się zagrania napra- 
Sertorio jak i dobrej formie dou-| wdę wysokiej klasy, kończące pił- 
blowej Wittmana na treningach z | Ке niezawodnie. 
Kozeluhem, 

To też mieliśmy nadzisje jakże e 
nieuzasadnione i jakże słuszne. 

Przegraliśmy znów mecz, który 
można było wygrać. Przegraliś- 
my wskutek fatalnej gry Polaków 
w pierwszych dwu setach, wsku- 
tek załamana się naszej pary w 
sece ostatnim, wskutek zawodu, 
który sprawił Witman swym bra- 
kiem opanowania Nate zmien- 
nemi kolejami losu. spotkan'a пег- 


Sprzeczne uczucia targały za- 


Odnosi się to w p'erwszym rzę- 
ie do wspaniałych length line'ów 
i crossów Hebdy, przytomnych za- 
grań przy siatce, zmieniających na 
gle kierunek piłki, ostrożności i sta 


KRAKÓW, 6.8. — Tel. wł. — 
Garbarnia — Warta 1:1 (1:0). 
Bramkę dla Garbarni zdobył Ries 
ner, dla Warty — Nowakowski. Sę 
dzia р. Grumplowicz. 


W spotkaniu tem dotychczaso- 


pękły eksplodując w postaci scysji 
nieporozumień w decydujących mo 
mentach. I gdy prowadziliśmy „uż 
4:3, Wittman przegrał swój serwis. 
Potem zia uzna! dob dk рх А 
Hebdy =з То МЕ ы ш we wyniki przemawiały za zwy. 
Же | 2510.  icięstwem gospodarzy. Potwierdził 
Początek zapowadał się kata-|to również przebieg meczu. któ- 
strofałn:e. Zdenerwowana para poli ry wykazał, iż Garbarnia maogół 
ska nie rozumie się, ne umie | biorac. pow пла była wygrać. 


i ni ie i 4 | Że S ziom me- 
wprost i nie wie jak grać. Rezul-| Inna nzecz, że sam pozion 
р czu pozostawiał wiele do życze- 


):%: 


dą, anemiczną, przecietną. Za-|tatem zbytniego map'ęca nerwo- 
pewne, i tu-zabłysła jego klasa. |wego jest pewna hiperkomb nacia 
Gracz, który z taką swobodą mo | w odbijaniu piłek, rezultatem hiper 
że czerpać ze swego bogatego kombinacji — ашу łatwych рїск, 
repertuaru umiejętności. że ucie | za krótke loby, lub returny, które 
ka się do.defenzywy. gdy ofen-|giną nesławną śmiercią pod bły- 
zywa, jego główny atut. zawo- | skawicznemi interwencjami Serto- 


nia. Silny upat wpłynał ujemnie na 
temtio, to też obte drużyłay już ро 
kiiku minutach grały dość ospale. 
Dopiero prod koniec gry tempo się 
wzmogło. 

Garbarnia wykazała pewne lu- 
ki w obronie, gdz e Svcz miebez- 


dzi, i wygrywa, musi być gra- 
czem dużęj miarv. 

Ale bądźmy szczerzy — de- 
fenzywa -ta nie wvstarczyłaby 
— Tłoczyński przyszedł mu w 
sukurs i dał Włochowi sam do 
ręki decydujący dla zwycięst- 
wa atut. Stefani wvwrał mecz, 
co brzmi maradoksalnie, grą 
przy siatce. Nie trafiał prostych 
smeczów, psuł łatwe woleje, a- 


.Bramkar 


porażka Podgórza 1:5 we Lwowie 


LWÓW, 6.8. — Tel. wł. — Czarni—- 
Podgórze 5:1 (0:1). Bramki dla Czar- 
mych strzelili Żurkowski i Makuch po 
dwie, Piłat jedną, dla Podgórza My- 
coń, sędziował p. Walczak. 

Czarn: Ka$przak. Czyżewski, Wicek, 
Sadłowsk', Ælet, Drzymała, Mieczysław 
ski, Dziwisz, Makuch, Smagowicz, Żur- 
kowski. Podgórze: Koczwara (Homa). 
Kasina, Hausner, Hodur, Otfinowski, 
Brożek, Kowalkowski, Filanda, Mitu- 
siński, Mycoń. 

Pierwszy występ Podgórza we Lwo- 
wie przyniósł gościom krakowskim bar 
dzo przykrą porażkę, która jest dla 
nich tem Бо!еѕпіејѕ2, że prowadzili oni 
do 63-еј minuty 1:0 i nic nie wskazy- 
wało na to, że zejdą z boiska, pokonani 
w takim stosunku, Tak wysoką klęskę 
zawinił rezerwowy bramkarz gości, 
który w skandaliczny sposób w ciągu 
8-miu minut przepuścił aż 4 bramki, 
przyczem trzy pienwsze padły w od- 
stęnach jednominutowych. 

Czarni grają nerwowo, wyprowadze 


ў ietyko 4 PONY również 
PIEK TENISOWE 


FRELLI, 


należą do najlepszych. 
Do nabycia w firmach: 


ú 


2. Grabowski — Szpitalna 7 
„Olimpjada“ — Warecka 5 
„Start“ — Chm elna 26 
Continental" -- Nowy Świat 65 


„Konnspol'— Krak. Przedmieście 10-18 


a ‚ |pieczną gra stwarzał wiele groź- 

Trwa to przez dwa sety. Po'a- | nych $ytuacyj pod własna bram- 
|су zdobywią іу Ко czwartego I ѕ 0 | ką. Znacznie lepiei od niego wy- 
| dmego вета w secie pierwszym, | padt już Joksch. Pomoc, z wyiat- 
trzeciego i piątego w secie drugim. 

Trybuny są wprost oburzone. 
zbľżaiąca się katastrofa ne jest 
wynikiem dobre; gry Włochów 
— tylko fatalnej Polaków. To pra- 
wda że Sertorio znów błyszczy ja- 
ko doublista wysoki 


bv dzień. co odbiło się szczewól- 
lnie na współpracy іеі z atakiemi, 
który mał również luke w Walc 
kim. Reszta ataku grała chwilami 
dabrze, miejscami znów Kiepsko. 
А "| Dodatnto wpłynał udział Riesnera, 
ej klasy o nie | któremu władze wojskowe zezwo 
Пу wyjatkowo na wystapienie w 


| 


tor wypadł słabiej an żeli na ostat- 
nich spotkaniach. 

Warta miała znowu dla odmia- 
пу pewna Mnię obrony obok do- 
skonatego bramkarza. Pomoc, po- 
dbnie јак i u przeciwnika, nie- 
danych аксу}, bardzo miłych dla ока, SZCZEZÓJ1a. W ataku najlepiej sto 
jednak mało skutecznych. W 8-еј m- | sunkķowo funkcjonowała lewa stro 
nucie w czasie zamieszania pod bram-| 1а: Kryśkiewicz, Nowacki. 
ką gości, ulega bramkarz Koczwara po 
ważnej kontuzji obojczyka. Miejsce je- 
go w bramce zajmuje rezerwowy Ho- 
ma, który wkrótce popisuje się obroną 
dwu strzałów Żurkowsk'ego. М 

Gra w tym okresie jest naogół ró- 
wna. W 21-е} minucie goście uzyskują | 
prowadzenie z bardzo ładnego strzału! 
Myconia. 

Po pauzie Żurkowski przechodzi na 
pozycję łącznika w miejsce Smagowi- 
cza, co wychodzi drużynie na korzyść 
1 wyrównanie wisi na włosku. 


W 18-еј minucie Dziwisz  centruje 
górą, do piłki podbiegają równocze- 
śnie Нота i Zurkowski. Ten ostatni | 
jest jednak o ułamek sekundy szybszy 

i pilka skierowana głową wpada do 

bramki. Huragan oklasków dopinzuje 

gospodarzy, którzy już za minutę uzy- 
i skują drugą bramkę z przyziemnego 
| strzału Żurkowskiego. 

U gości ujawnia się kompletne zała-! 
manie psychiczne. Ostry Strzał М:е-‹ 
czysławskiego łapie wprawdzie Homa 
па linji bramkowej, jednak tak n'eudol- 
nie, że Makuch wtłacza piłkę do bram- 
ki. W 26-ej minucie Żurkowski strzela 
z dość znacznej odległości. piłkę przej- 
muje Makuch i znów pakuje ја do sia- 
tki. 

Ostatnia bramka dnia pada z dalekie 
go, łatwego do obrony strzału Plata. 
który w ten snosób ү przynieczełtował 
koiwromitację bramkarza Podgórza, 


| ni z równowagi płynną grą ataku Pod- 
górza, które przeprowadza szereg u 


Do nabvcia 


damskie. 
SIENIKI 


| 
| 


kiem dobrego Lesiaka, miata sła-. 


ip #3 / (Z 
we wszystkich aptekach. р 


SILNIKI DO ŁODZI I KAJAKÓW А ў 
poleca fabryka rowerów i motocykli 


3. WAHREN 


SzKrzyska Фф їе. 655-72. 


sobie mistrza. 

Twierdzimy stanowczo, że 
mecz był do wvgrania. Był do 
wygrania choćby dlatego, że 
Stefani dobrowolne zrezygno- 
wał ze swych atutów. Bał się 
grać ostro z forhendu. bał się 
plasować znacznie mielszy bek 
hend, zwłaszcza. że poczuł, że 
nie panuje nad jego kierunkiem 
i długością. Dlatego też. że Ste- 
fani ne umiał biegać. że раге 


świetnych dropshotów Tłoczyń! wówczas zrobił ten sam błąd.| czas 


zwyciestwa... 


ciąg sprawozdania ze strony 1-ei) 


zycznie. 
І Kto wie zresztą 
jest w tem Небу. Czyż można 


iskiego przyniosło mu matema-| który zrobił Cochet na meczu z 
tycznie punkty. Dla tego też, że| Perrym. Zamiast nie zmieniać 
plasowany draiw Tłoczyńskie- | stylu gry. rvzvkowąć dalej wie 
go był niemal zawsze iza trud-|le, tak jak mu to radził Koże- 
пу do odbicia dła Włocha. luh, zaczął kombinować nawet 


Tłoczyński wiedzał iak po-| 


bić Stefaniego. chciał mu narzu 
cić tempo, chciał ко wyplaso- 
wać. Ale okazało sie. ku jego 
rozpaczv, że nie umie swej wie 
dzy wptowadz © w czyn. że nie 
pannie on nad swa rakietą. I 


szanse ogólnego sukcesu Polski 


ranności w grze, zmian tempa. Do 
tego dochodzą niaporozumenia w 
drużyn e włoskiej, gdzie Sertorio 
niesie cały ciężar gry nasiwych bar 
kach i często bardzo zawodzi. Ta- 
roni jest nadal staby. Nie um e na- 
wet wyzySkać przewagi i swegu 
serwisu i czesto daje doubl out'y. 
Ioto dzieje się rzecz niesłycha- 
па. Mecz przegrany — zaczyna- 
my wygrywać, z pary skazanej 
bezape'acyjnie na zagładę stajemy 
Sę parą króluiącą niepodz eln'e na 
boisku. Nie wierzymy w to jesz- 
cze gdy prowadzimy 3:0. Oddaie- 
my bowiem następnego gema 
wskutek paru błędów Polaków na 
poziomie dwu pierwszych setów, 
zdobywamy gema і oddajemy 
znów dwa. Ale para polska znów 
się konsol duie i zdobywa seta. 
W secie czwartym jest tyiko pa- 
ге gemów słabych — trzeci i pią- 
tv. Pozatem jednak parę Świet- 
nych smeczów, znakomity lob, cu- 
downə crossy I płki wzdłuż linii 
głównie Hebdy, masakrują wprost 
Włochów. Mimo fatalnego roz- 
strzygnięc'a sędziego krzywdzące- 


Warta -- Garbarnia 1:1 


Poznańczycy znów niepokonani w Krakowie 


Drużyny wystąp:ły w składach: 

Garbarnia: Włodek; усу, 
Joksch; Skwarczewski, Wilczkie- 
wicz, Lesiak; Riesner, Walicki, 
Smoczek, Pazurek, Bator. 

Warta: Fontowicz; Pawlak, Flie 
ger; Debiński, Ofierzyński. Śmę- 


| 


lak Ш; PRadojewski, Schwarz, 
Ѕеһаегіке I, Kryśkiewicz, Nowac- 
ki. 


W pierwszym kwadransie obie 
drużyny за jeszcze nieżmęczone 
i atalkują dość żywo. Garbarnia do 
chodzi сога] bardzei do głosu, 
przyczęm Walicki nie wykorzystu 
іе kilku szans. Prowadzenie uzy- 
skują gosrodanze w 16-ei minucie. 
Wolny Pazurka, bity z ló-iu me- 
trów, przechodzi do Głowackiego, 
który przerzuca pitkę do Riesnera. 
Ostry, dolny strzał odbija się m ПО 
ке obrońcy * wpada do statki. 

Następuje serja ataków Garbar- 
ni, iniccowanych głównie przez 
Smoczka. które sa iednak dość li- 
cho wykonane. 
Smoczka przechodzi tuż obok ce- 
lu. 

Po przerwie, po chwilowej grze 
równej, Warta dochodzi do głosu 
i w ciagu kilkunastu minut ataku- 
je ostro, szczególne lewą «lironą. 
Efektem tego jest bramka. uzyska 


| 
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wackiego, który dolnym strzałem 
w róg wyrównuje. Obecnie docho 
i dzi znowu do głosu Garbarnia. 
| Fontowicz wspaniale broni szereg 
| ataków, uegając w czase jed- 
К z mich kontuzi Wraca jed- 
l ПЕНИЯ о a 

| nak со bramki i gra co końca spot 
kan'a. Sędzia, р. Gumpiowicz wca 
le dobry. 


таат ORO KEY) 


W torebce | 

podróżnej 
powinny się zawsze 
znajdować tabletki 
Aspirin, 99у? podczas 
podróży najłatwiej 
można się przeziębić, 
Istnieje tylko jedna 


ASPIRINA! 
i „M 


ROWERY BALONOWE, ZWYKŁE 


dziecinne iczęści 
DO ROWERÓW 


nę 


ty 
je 


ко Polaków. zdobywamy seta 6:2. 


Sertorio jest usunięty w cień przez 
instynkt Polaków. 4 


Na plac wchodzi Stefani trzęsą- 
cy się jak liść osiki, i udziela rad 
Widocznie pomaga to bo Wtosi za- 
czynaja zrać spokoiniej, a Polacy 
gorzej. Pierwszy gam jest suchy, 
drugi przegrywamy mimo przewa- 
кї 30:0, zdobytej dwoma smecza- 


mi, trzeci po przewadze 30:15, 
wskutək nieporozumienia Pola- 
ków. 


nie Wittman daie double out. Ale 
Polacy zrywają s'ę. Taroni ciąg'e 
„paskudzi*. Sertorio raz jeden za 
grywa kapitalnie. ale potem psuie 
dziecinnego smecza, 1 jest 1:3. Przy 
serwisie Taroniego odd: erp tyl- 
| ко jadną рЧКе ze złego returnu 
'Wittmana. Znów parę słabych pi- 
; tek Polaków i Włosi таја przewa- 
ge; a'e znakomity Ёпіѕ2 1 smecz w 
|nogi Ѕегіога i wyrównal:śmy. Jest 
RÓB 

Entuzjazm na widowni n'e ma 
granic. Włosi zdenerwowani do 
ostateczności. Тагопі daje 2 dou- 
b'e ошу, Wittman niespodziewane 
'nterweniuie, Hebda smeczuje, mi- 
ja length line'em i prowadzimy 4:3. 

Następuje serwis Wittmana, zwy 
c'ęstwo, zdawałoby się, mamy w 
kteszeni. 

Ale nerwy Polaka nie wytrzy- 
тиа napęcia meczu i -nieporozu- 
mień w Юп'е pary polskiej, Witt- 
man serwuje źle, odbija jeszcze g0- 
тле}, watwiając grę Włochom i od 
daje decydującego gema. 


Zła passa trwa dalei. Wittman 
daje trzy proste auty i mimo dwu 
doubie out'tów Taron ego przegry- 
мату і tzgo gema- 

Przykład Wittmana źle działa na 
Hebdę. Psuje on dwie piiki, ate 
biad Sertor.a i smscz  Wittmana 
wyrównywuje grę. Potem 2пако- 
mity length line Hebdy muska |n- 
ję: sędza uznaje doskonałą piłkę 
za aut. Następuje poruszenie, kłót- 
nie, manifestacje а/е to nie poma- 
ga: zamiast przewagi naszej jest 
przewaga Włochów, 

Ratujemy meczbo'a. ale błąd 
W:ttmana Oddaje znów przewagę 


toria bię па aut. Ш meczbol: ро 
krótkej wymiane piłek Hebda ni- 
[skiego, krótkiego Voleia łape na 
|rak'etę, tak że piłka w ężnie mu na 
strunach, 


Finita la comedia. 


Cwarty gem zaczyna się fatal- | 


hyperkombinować. I w rezulta- 
ce wiele łatwych piłek. dobrze 
wypracowanych. szło na aut, 
bo Tłoczyński chciał іе zagrać 
za dobrze, za bardzo w róg, za 
bardzo na boczną linię. 

Gdyby Tłoczyński grał cały, 
tak ostro 1 rvzykancko, 
choć prosto, jak w drugim se- 
cie i w niekrórvch momentach 
czwartego, Stefani by przegrał. 
Gdyby Tłoczyński chodził do 
siatki po swych kapitalnych ser 
wisach, nie oddałby bvł żadne- 
go вета ze swego Dodania. Ale 
przewidział to de Stefani i uda- 
гетип 1: sam chodził do siatki, 
uniemożliwiając kosztem straty 
wielu punktów. atak Polakowi 
zarówno z głębi kortu jak i 
przv siatce. , 

Tłoczyński, serwując pierwu 
szy, prowadzi do stanu 3:2. Роч 
tem cztery gemy pod rząd zdo+ 
bywa Włoch. 

W drug m secie Stefani odda 
je pierwszego swego gema ser- 
wisowego, to też po chwili jest 
2:0. Do stanu 4:2 przeciwnicy 
wygrywają znów serwisy. РО+ 
tem Tłoczyński gra ostro draj- 
wami, smeczuje. lobuie. dobrze 
skraca i wygrywa 6:2. 

Trzeci set zapow ada się do- 
brze. Stefani oddaie swój ser- 
wis. Nagle Tłoczyński zaczyna 
grać bardzo słabo i Włoch pro 
wadzi 2:1 i potem 4:2. Zawiązu= 
je się teraz zacieta walka. Tło- 
czyński parę razy, w momen< 
tach przewagi, psuie łatwe pil- 
ki i Stefaniemu po 5 diusach u- 
daie się wydrzeć пета. Następ= 
lny jest już tylko formalnością: 
Stefani psuje dwa setbole, co 
świadczy wvmownie о jego 
zdenerwowaniu. ale trzeci — 
Tłoczyński pakuie w satkę. 

Set czwarty. Do stanu 2:2 gra 
cze wygrywają serwisy. Po- 
tem Tłoczyński daia mwenaniałe= 
go crossa, a Stefani z bek- 
hendu psuje łatwa piłkę i jest 
8:2. Tłoczyński serwuje znako- 
micie i jest 4:2. Los seta wsi 
na włosku. 

Ale nagle сй sie zmienia, 1:0 
czyński łamie się, iakbv złapał 
go kurcz. Piłka traci szybkość, 
jakby reka ne mogła utrzymać 
rakiety; „Stefani wykorzystuje 
to i wyrównuje, ba! prowadzi 
40:0. Ostatkiem sił Polak się 
zrywa i wyrównuje. Ale za du- 
20 go to kosztowało: dwie na- 
stępne piłki są Włocha. sw 

W następnym кете , Polak 
zmienia się do niepoznania. Pa- 
ru jego piłek serwisowych Ste- 
fani nie odb ja. То też gem ten 
jest suchy 5:5. Ale za chwilę 
Tłoczyńsk: даје trzy roste 
auty, ratuje jeszcze sytuację 
' pieknym draiwem w bok i prze- 


Ostatui gem jest króciutki. 
Stefaniemu udaje się net, dwa 
smecze Polaka idą w sat- 
kę. Tłoczyński lobuie. Stefani 
l odb ja lekko. a Polak. chcąc za- 
|bić piłkę, posyła іа na aut. 


| 
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Kilka strzałów | Włochom. Drugiego meczbola 5ег | grywa gema. 


barwach Garbami. Natomiast Ba; na w 33-еј minucie po biegu No- | =——— zzz "| 


Dwa zwyciestwa 


piłkarzy w.edezskich w Wilnie 


‚ Nareszcie Wilno doczekało się przy- 
jazdu zagranicznych piłkarzy i to pił- 
karzy, którzy tak niedawno odnieśli 
szereg p.ęrwszorzędnych wyników w 
państwach bałtyckich na Łotwie. Litwie 
i w Fintandii, 


Ostatni jednak swój mecz Libertas 
przegrała z klubem „Sport“ w Estonii 
w stosunku 2:4. Przegrana ia była zna 
kiem silnego przemęczenia wiedeńczy- 
ków, którzy w powrotnej drodze sta- 
пей na boisku Makabi, by walczyć z 
wicemistrzem Wilna — Makabi. 


Libertas odrazu narzuca tempo. СО 
trwa kilka tylko minut, bo po strzele- 
niu pierwszej bramki w 7 min. przez 
Drechtla zaczyna się żółwia gra. L'ber 
tas odbywa pańszczyznę, ale gra dość 
ładnie. Makabi natomiast formalnie bol 
się dość do pilki. 

јај É oblężenia bramki. Pa- 
MEN a Makabi wciaż lęka 
się grać. 

Przytomność wraca dopiero ze zmia 
ną stron. Strach został w szatni і za- 
częła się dopiero teraz gra. Makabi mo 
gła śmało wywalczyć bardziej za- 
szczytny wynik. mając szereg możli- 
wych do wykorzystania sytuacyj. 


Bramki zdobyli: Drech' 3. Precht 3, 
Weillinger 1 i Torst 1. a dla Makabi 
strzelili Nieberg i Zajdel. 

Nadmienić trzeba że Libertas z Zza- 
proszenia Warszawianki nfe skorzysta, 
bo wszvscy gracze chórem 5р0г2ес.- 


wili się graniu jeszcze Jednego meczu. 
WILNO, 6.8. — Tel. wł. — W dniu 
uroczystego otwarcia stadionu sporto- 
wego im. Marszałka Piłsudskiego ro- 
zegrany został w Wilnie mecz p lkar- 
ski między wiedeńską drużyną Liber- 
tas a WKS Wilno. W uroczystości © 
twarcia s'ądjonft powstałego dzięki n €- 
s:rudzonej pracy pułk. Wendy, wzięła 
udział rodzina Marszałka Piłsudsk ego. 
Przecięcia wstęgi dokonały córki Р. 
Marszałka —- Wanda i Jadwiga, » 


Mecz zgromadził około 3000 “widzów 
i stał na bardzo Wysokim poziomie 
Pierwszą bramkę zdobyli wilnianie 
przez Pawłowskiego już w 18 minucie 
grv, Wśród graczy wiedeńskich wyróż- 
mia Się Pprawyskrzydłowy Studenik. 
Wiedeńczycy maja Szereg dogodnych 
sytuacyj, piłki jednak idą obok bramki, 
Dopiero w 33 minucie wyrównuje Brau- 
| sek, W ostatniej minucie gry, tuż przed 
przerwą, pada jeszcze jedna bramka dla 
Wiednia, zdobyta przez Prechta, 


Po zmianie stron tempo gry nie o- 
słabło. Wi!nienie są zmęczeni. to też 
wiedeńczycy zdobywają dalsze bramki. 
Pod koniec meczu gra się ożywia i 
przy stanie meczu 6:1 wilnianie zaczy= 
паја dochodzić do głosu, zdobywając 
przewagę w polu. Wynikiem tej prze- 
wagi jes: strzelenie dwfi bramek przeż 
Pawłowskiego i Drąga. 
| Mecz kończy się wynikiem 6:3 na 
| korzyść Libertasu. Sedziował р. Wol- 

шап. 
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W trosce o byt piłkarstwa 


Nadzwyczajne Ма!пе Zgr. PZPN wybiera nowy WG i D i rozważa sprawę zakazu gry wojskowych 


z 


KIEROWNICY PIŁKARSTWA 


POLSKIEGO N 


Na aadzwyczajnem Walnem Zgro | szezony w Przeglądzie Sporto- 


madzeciu PZPN wywołanem „afe- | wym. 5 0%, 
та“ Herischa najmaiej mówiło się| Do wywodów р. Stattera ów. 
właśnie o Herischu. Nazwisko, te-|cił kilka uwag dr. Моја ; 


opracowanie 
sprawie moż- 
kazu należe- 


który zapowiedział 
ү Ligę ашды у 
iweg0 złagodzenia 74 z 
nia młodzieżj szwólej 60501009 
i prosił inne okręgi, by rówaież do- 
rzuciły do ankiety swe Uwagi. 
Odpowiedział na poruszane bo- 
lączki płk. Glabisz. W sprawie pasz 


o zresztą bardzo mało sławnego 
ЕЕ padło tylko w czasie rete- 
ratu p. gen. Bonczy Uzdowskiego, 
który przedstawił zebranym powo- 
dy dymisji Wydziału Gier i Dys- 

Пау. ; 
ан mogliśmy — mówił p. ge- 
nerał — pracować z Wydziałem, 
który jawnie chciał dopuścić do nie 
zdrowych machinacyi ze zgłosze- 
niem Herischa. Nie obchodzi nas w 
tej chwili klub, ani wartość sporto- 
wa gracza. Jeżeli okazało się, ŻE 
zawinił, że są ludzie па naczelnych 
stanowiskach sportowych, którzy 
w przewinieniu tem eter 
to trzeba dażyć do wyświetlenia 


tej całej sprawy“. 


KATOWICE, 6.8, Tel. wł. — W 
niedziele odbył się w Wiśle trzeci 
górski wyścig motocyklowy: „sa 
ście ten dzięki swemu DA za 

Zebrani nie zabierali wogóle gło | Zórskiemu «ата МИШ rzostw 
si, dając tem пешке б йа | сад са Ж кигте ATA 

oc agniecia Zarzadu FZEN. Nowy, E ` | Oto- 
poc agniecia Aa oSA wybrany | dzynarodowym kalendarzu moto 


AŻ per ių się| cyklowym. F 
Ие i ККА Udział zawodników był bardzo 
@@ к: \ д 


j j i zyscy 
Р: ; jązek па te-| znaczny, jednak nie ws 
сг ór (тосе, 2 się| zostali dopuszczeni de startu. Na 
и który w tei sprawie starcie stanęło ogółem 67 hę 
był zagteresowany јако przełożo- | ników. Wyścig odbywał se w ЕЕ 
шу dwu klubów jemu podległych, | rech kategoriach. Do 250 ст. — н 
mezabierał głosu, ani mie іаќетеѕо- | zawodników, 350 ст. — 19 zawod- 
waj. się ustaleniem składu Wydzia-: ników; 500 cm. — 18, powyżej 
1:08 zo RZ Ы 
Nowy W. G. i D. przedstawia pe: Start nastąpił z dość znacznem 
A REA | UZ 
czący, dr. Matuszecki, з = мата {тазу przez рио , 
skt Wolanin, mir. Dąbrowski, MIT. (Która absolutnie nie chciała zro- 
Koziukiewicz. * d zumieć, że sama się „naraża na 
Ma оа przed sobą wdzięcznie ZA- majwiększe _ niebezpieczeństwo, 
danie  energicząego załatwienia „hodzac po trase wyścigowej. 


ekącej się sprawy. | : e: 
А О wą те dyskusja roz-| Ма samym stancie padt ofiara de 
i fektu maszyny Bogusławski Z 


poczęła się w drugiej części Wal- ‚олу 1 | Gł 
ego Zgromadzenia, gdy debatowa "Rybnika i Weil z Poznania. 
e A irusławski wiet jędnakże defekt 


d sprawą zakazu należenia | 
кайс ун, ko klubów. Programo- | rsunał i jadac bardzio równomieT- 
wą mowę wygłosił, jak zwykle P.|yie, byłby swoie madrobił, gdyby 
Scatter, Poruszył on wszystkie 05- | nie r/izzatkowy Przypadek, wo- 
{айма bolączki sportu polskiego. bec czego musiał 516 zadowolnić 
Spokojnie i trzezwo omówił zna- trzeciem mejscem. Wel ruszył do 
czenie zakazu należenia młodzieży | piero po dłuższej przerwie. W sa- 
szkolnej do klubów. sorawę opłat | теј jeździe wykazał dobra formę 
ma fundusz pracy, podatków od za |j opanowanie maszyny: 
modów z drużynami zagramiczne-| Z polskich zawodników spisał 
m. sprawy paszportowe i WIE- | się najlepiej Bathelt z Bielska, któ- 
szcie przeszedł do ostatniego zaka m, 
zu krakowskiego. YW 

Słusznie pytał p. Statter, czy u- 
moceiemiem dyscypiny wojskowej 
jest zakazanie wojskowym brania 
udziału w zawodach. Czy też nie 


lepiej jest ukarać 20 za złe Hi 


wanie również przez władze WoOl- 
skowe. Przypomniał czasy Cra- 
coyji, gdy kapitan drużyny, zwykły 
bombardjer, SYNOWIEC, zwracał u- 
wagę i był przełożonym ma boisku 
Poznańskiego, Mielecha і Koguta, 
którzy wtedy byli oficerami. Гада 
wreszcie sobie mówca хире}іе Коп 
kretne pytanie: Dlaczego właśnie 
ukaranie Reymana wzbudziło wy- 
wołanie tej całej sprawy dlaczego 
przedtem (tu p. Statter, jak zawsze, 
podat przykłady), karani byli np. 
oficerowie. Gracze WKS Wawel 
nawet dyskwalifikacjami i nie wy” 
wołało to żywszego oddźwięku. 
Sypiąc argumentami przeciwko 
zakazowi, zwrócił p. Statter uwagę 
па protest opiaji publicznej i zący- 
tował artykuł p. Erdmana umie- 


na starcie finału biegu o puh 


NE 


"WIDZEW. NAJLEPSZA ROBOTNICZA DRUŻYNA ŁODZI 
obchodziła jubileusz 10-lecia. rozgrywając zwycięski mecz ze Skrą 
(Warszawa). 


„TOS A 


MICHARD (FR.) I SZAMOTA (POL.) 
ar miasta Limoges, 
Francuza. 
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a z zw 


A NADZW. WALNEM ZEBRANIU р, 


portowej. po interwencii Z. Z., zgo 
dziko ле Min. Skarbu na wydawa- 
nie paszportów w tych wypad- 
kach, gdy Z. Z. uzna wyjazd 
drużyny za DA I nie- 
ma obecnie wypadku, by przy- 
chylny wniosek Z. Z. i РОМЕ nie 
był wwzeęlędniony. Ogólna kom- 
presja budżetowa — mówił płk 
Glabisz — musiała się odbić też na 
sporcie. W chwili, gdy *wszystkie 
dziedziny życia ponoszą ofiary, wy 


ry pierwszą rundę poprowadził, 
osiągając 80 klm. na godzinę. Tuż 
za nim jechała czwórka austriac- 
ka  Runtschn, Gayern, Cerneg, 
Schneewenss, którzy to rozgrywa- 
li bieg między sobą. А 

W kategorii 250 кт. jechał kie- 
rowca włoski Sandri, który wła- 
Ściw dzieki swej sławie był fa- 
worytem wyścigów. Jednakże ko- 
iosalna rutyna „Austrjaka Run- 
tschna, zapewniła mu zwycięstwo, 
gdyż uzyskał najlepszy czas dnia. 
Na drugiem m.ejscu ulokował się 
„Polak, Batlreld, a na trzeciem do- 
piero Sandri. Na korzyść tego p- 
statniego przemawia jednak róż- 
nica ltrażu. 

Wyniki techniczne są następują- 
ce: kategoria 250 cm.: 1) Sandri 
(Włochy. motoclub Bolonia) na 
Moto-Guzzi, 2) Tychy (Czechosiło- 
wacja) na Terrot-Spezial, 3) Cze- 
chosłowak Zukal (SKAN) na Ter- 
rot-Spezial. Czasów tych trzech 
zawodników me można było w ko 
misji sportowej uzyskać. 


| йур И) 
STNRYV) 
Jung (Polska KMRybnik) па Nor- 
tonie 2:22,20, 3) Bogusławski (Pol- 
ska KMRybnik) na Nortonie 2:28. 
Dalsze miejsca zajęli: Baron (Pol- 
ska) i Chaloupka (Czechosłowa= 


Falk  (Amstrja | sach, 
na Velocete 2:16,45, 2), Stępuiące: 


| 


| 


I 
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Z. P. N. 


| 


maga się tego od sportu i trudno zą 
dać zwoln enia imprez sportowych 
od opłat aa fundusz bezrobocia. Ist- 
nieje jednak zapewnienie, że część 
z funduszu obrócona będzie ma ia- 
westycje sportowe. 


Dalsze losy istnienia zakazu kra-: szą współpracę wojska i sportu, i o| w tym kierunku zam''owanie i chęć 
kowskiego wyjaśnił w zupełności | uregulowanie 


plk. Krzyski, jako , przedstawiciel 
PUWF. Zakaz władz wojskowych 
może być wydany zawsze. Sporto- 


JERZY DE 
'swemi zwycięstwami nad Hebdą і Tłoczyńskim, uratował Не od wyell- 
minow ania. 


dwie władze dyscyplinarne, nad 
sobą. Jedna nie krępuje drugiej, 
chodzi tylko o jakuajintensywniej- 


kwestyj  zasadai- 

czych, о zniesieniu stanu ex lex. 
Toteż natychmiast po zaszłych 

wypadkach został przez PZPN i 


wiec — wojskowy та bowiem, PUWF złożony memoriał u p. gea. 


„rourist trophy“ w Wiśle 


(Austria OEMRV) w czasie 2.33,38. 
a dalszych miejscach Schnee- 
weiss (Austrja) Mieloch (Unia Po- 
тпай), Borzycki (Cracovia), Walla 
(Austrja), zwycięzca te 
Grand Prix Polski. 


1000 cm.:  Bathelt 0 
2:46,25. On też jako jedyny ukoń- 
czył w tej kategorii bieg. 


ныс —_ O OE жо ч рй тии À 


Fabrycego, I viceministra Spraw 
Wojsk. i obecnie po zebraniu mater 
jałów w tej sprawie można się spo 
dziewać w dniach aajbliższych o- 
statecznej decyzji. 

Ма ona iść w kieruerku zniesie- 
cia wogóle wszelkich WKS pułko 
wych, jako samodzielnych jedno- 
stek sportowych. Wprowadza to 
bowiem rozprzężenie w dyscyp'i- 


ZOTOCZIEgO | nie wojskowej, a z drugiej kluby te 


rozporządzają środkami niedostęp- 


(Bielsko) | nemi dla klubów cywi'aych. (Mowa 
‚їп o ściąganiu graczy). Sfery ofic- 


jalae stoją na stanowisku, że wojs- 
kowi powinai uprawiać sport ma- 


Z ósmiu gier drugiej rundy elimina- 
cyjnych nozgrywek o puhar Davisa ro- 
zegrano dotąd cztery; Austrja — Hisz- 
panja 5:0, Danja — Grecja 5:1, Niemcy 
— Irlandia 4:1, Polska — Wtochy 2:3. 
Pozostały do rozegrania spotkania na- 
stępujące: Holandia — Rumunia (11 — 
13 sierpnia w Nordwijk), Szwecja — 
Belgia (12 — 14 sierpnia w Sztokhol- 
mie), Monaco — Szwajcaria (18 — 20 
sierpnia w Monaco) i Norwegia — Ju- 
gosławija (18 — 20 ѕіепрта w Oslo). 

Lekkoatleci amerykańscy zwyciężają 
w dalszym ciągu w znakomitych cza- 
W Hamburgu wyniki były na- 
100 mtr. Metalie 10.3, 2) 
Borchmeier 10,5, 3) Berger o pierś; 200 
mtr. Metcalfe 22, 2) Schem 22,1, 400 
mtr. Fuqua 48,6, 2) Metzner 48.9; 800 
mtr. Cunningham 1:54,8, 2) Peltzer 
1:55,2; 110 płotki Morris 149; 3 kim. 
Mc. Cluskey 8:47,5, 2) Mollitor 8:48.2, 


cja AKRTS) na Rudge i Littek| 3) Holtuis 8:49,3. Kula Sievert 15,14, 


(Mysłowice) па Nortonie. 


- 500 cm.: 

QEMRV) па А. 
133,28, Gayern 
па А. JS. 2:33,36, 


Ј. 5. w czasie 
(Austria ОРМРУ) 
3) Cerneg 


wygranego przez 


2) Andersson 14,12, 3) Laborde 14,11; 


Runtschn (Austrja | wwyż Spitz 188, Dysk Lebonde 48,43, 


Andersson 48 mtr., 3) Sievert 45.70. 
Jeszcze lepsze wyniki mieli Amery- 


PIŁKARZE WIEDEŃSCY W WILNIE 


Libertas był pierwszym reprezentantem piłkarstwa wiedeńskiego w Wilnie, gdzie zwyciężył Makabi 8:2, 


Ќгопіка zagraniczna 


kanie w Hannowerze: 110 mtr. płotki 
Moris 14,8; wwyż Spitz 191, 800 mtr. 
Cunmimghay:: 1:52,6, 2)Kónig 1:544, 3) 
Peltzer 1:54.4; 4) Kaniman 1:54.5; kula 
Sivert 15,89, 2) Anderson 15.01, 3) 
Laborde 14.45; 100 i 200 mtr. Metcalie 
10.7, i 22 sek. 3 klm, Syring 8:36.2; 2) 
Mc. Cluskey 8:43. 3) Holtuis 8:43,8; 
dysk Laborde 47.16. 2) Andersson 47.57 
3) Sievert 43.10; 400 mtr. Fuqua 47,8, 
2) Voigt 49. 


SZTOKHOLM, 6.8. — Tel. wł, — W 
niedzielę odbyły się w Sztokholmie 
wielk e międzynarodowe wyścig: auto- 
mobilowe o Grand Prix Szwecii. 
Zwyciężył Brivio (Italia) w czas'e 
2:51:55 (124 klm.) przed nglikiem 
Straight—2:54:33 i Norwegiem Bjoern- 
stadt — 3:03:25. 

W czasie wyścigów wydarzyły się 
ma torze dwa nieszczęśliwe wypadk. 
W jednym z n.ch zapaliło się na torze 
auto, a w drugim — na skutek zderze- 
nia dwuch wozów zabity został jeden 
RK, a 7 osób zostało ciężko ran- 
nyc. 


, | zakazu. 


STEFANI 


sowo bez dążenia do wyników cyf- 
rowych, z chwilą je' nak, gdy ktoś 
z woiskowych, wykazuje specjaine 


uczestniczenia w  nistrzostwach 
nie należy mu w tem przeszkadzać 
i może оа należeć do klubów cy- 
wilnych. Rzecz pro ta, że dowód- 
ca jego dywizji może mu jedaak za- 
bronić czynnego up.awiania sportu, 
niekoniecznie tylko* piłki аоѓпеї, 
gdy będzie widział, sieodpowiedn:e 
warunki pracy w ty: > sporcie. 
„Potem wyjaśnić! ` sytuacja się 
niemal wyjaśniła. 7 „ranie zakoń- 
czodo przyjęciem ©, stępującej re- 
zolucji. 5 
Zważywszy, że sport polski, w 
szczególności piłkarski, znalazł się 
obecnie w ciężkiem położeniu, głów- 
nie z powodu nieprz”widzianych trud 
ności. jak: zakaz nr eżenia młodzie- 
ży szkół Średnich dn klubów sporto- 
wych. nadmierne o datkowanie im- 
Prez sportowych. oJciecie wszelkich 
subwencyj państwowych dla klubów 
Sportowych, ograniczenia раѕгротіо- 
we, zakaz należenia akademickich sto 
Warzyszeń sportowych do państwo- 
wych związków sportowych, a“ ostat- 
nio, zakaz należenia woiskowych do 
cywilnych klubów piłkarskich, nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie PZPN 
uważa za swój obowiazek _ pu- 
blicznie dać wyraz poważnej obawie, 
że tempo rozwoiu życia sportowego 
w Polsce zostanie silnie zahamowane, 
ieżeli powołane czynniki w- państwie 
nie spowodują natychmiastowego usu 
nięcia przeszkód racjonalnego i nie- 
skrępowanego żadnemi obostrzeniami 
rozwoju fizycznego i sportowego naj- 
szerszxch warstw społecznych. ' 
Szczególnie zakaz należenia osób 
wojskowych do cywilnych klubów pił 
karskich uznać należy za akt wybit- 
nie niesprawiedliwy i krzywdzący. a 
ponadto o tyle niepożadany i szkodli- 
wy. że może on w następstwie wy- 
wołać w piłkarstwie polskiem konflikt 
cywilno - wojskowy, wysoce niewska 
zany z punktu widzenia konieczności 
harmoniinego współdziałania obu tych 
zainteresowanych w sprawie wycho- 
wania fizycznego czynników. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
wzywa zarząd PZPN do interwencji 
w kierunku spowodowania zupełnego 
cofnięcia, względnie zniesienia, tego 


Nadzwyczajne walre zgromadzenie 
wyraża głebokie przekonanie, 

że zakaz ten, który sie odbił szero- 
kiem i ałośnem echeni w kraju, zosta 
nie zniesiony ku pożytkowi sportu pił 
karskiego i normalnej pracy organiza- 
cyjnej związków sportowych w Ро 


sce. | ~ 
R. M. 
LJ 


"| 
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ROZPACZLIWY SKOK 
Taroni i Sertorio chcą za wszelką ce- 
nę odbić „об“, Hebdy. Zderzyli się 
niestety rakietami, marnując łatwą 
pozycję. 


4 


Ruch - Ł.K.$. 5:2 


Peterek Sirzela 4 bramxi 


w. HAJDUKI, 6.8, — Tel. 
uch — ŁKS 5:2 (3:0). 


Składy: Ruch: Kurek, Wada, Kacy, 
ziwisz, Badura, Zożycki, Urban, Gem 
a, Peterek, Gwoźdź, Włodarz. ŁKS: 
rymarkiewicz, Karasiak, Fligiel. Peg- 
u Welnic, Jańczyk, Król, Sowiak, 
adeuszewicz, Herbstreich, Miller, sę- 
"a p. баша z Krakowa. 


Gospodarze, mając już trzy bramki 
czej szczęśc em anżeli pracą zdo- 
te, osłąbili tempo i grali na zwłokę. 
Drużyna ŁKS była dziwnie nieza- 
dna. Nawet przebiwszy się do ataku 
wala przed bramka przeciwnika za- 
opotana i podawała piłkę, która na- 
et bramkarz Ruchu spokoin.e текат 
pod nóg graczy wybierał, 
Najlepszym w ŁKS byt bramkarz. 
wuch perwszych bramek. które z0- 
aly strzelone z zameszania, nie 
ógł nawet widzieć, Trzecia padła z 
trnego, czwartą puścił w przekona- 
u, że jest strzelona z poza linii auto- 
aj. 

W pierwszej połowie Ruch gra pod 
ofice, z mejsca przypuszczając ostry 
ak, z którego wynika zam'eszanie 
»dbramkowe, wykorzystane w dru- 
еї mmucie przez Peterka strzałem w 
wy róg dołem, Ruch prowadzi 1:0, 
e już w 6-tej minucie Włodarz bije 
łkę bokiem do bramki, a Peterek 
'pędza ią główką do siatki, W 21 mi- 
ice sędzia orzeka karny, za rękę 
srońcy ŁKS, a Peterek mvylącym 
rzałem zdobywa trzecią bramkę. 

Po przerwe Ruch znowu zaczyna 
stro atakować i tak, że w 2-ej minu- 
e uzyskuje bramkę przez strzał 
'ówką Peterka, z podan'a Włodarza. 
KS ma już tego dość. Ostrym strza- 
т Herbstreicha uzyskuje w 4 m nu- 
e pierwszego gola. U graczy Ruchu 
rak zapału, Gra gorsza јак przed 
rzerwą, W 21 m'nuce ŁKS nie wy- 
orzystuje rogu. W 25 mmuc'e Gemzą 
trzelą w lewy róg najładniejszą bram 
e dna. a w 33-ej. z zamieszania, So- 
ак strzela z wykopu drugą dia 
KS i ostatną tego dnia bramkę. 


wł — 


Lwów 


LWÓW, 6.8, — Tel. wł. — W nie- 
z.elę rozpoczęły się walki o wejście 
э ligi okręgowej. Na boisku cytadeli 
ibyły sę zawody Hasmonea — Biały 
rzeł, które zakończyły się skanda- 
m. Spotkanie zostało na 20 minut 
тей końcem przerwane przy stanie 
0 dla Наѕтопеі z powodu pobicia 
ево p. Ere bruna przez graczy 


ałego Orła, Śliwińskiego i Czmera, 
ezadowolonych z lego orzeczenia.. 
iieważony czynnie sędzią odgwizdał 
wody і na bosko wkroczyła policja, 
óra spsała protokół, Obie bramki 
a Hasmonei strzelił Frydman II. . 
Po południu odbył się na boisku Po- 
mi mecz Pogoń IB — Resovia, Zwy- 
zstwo odnieśli gospodarze w stosun- 
1:0, przyczem zwyc'ęską bramkę 
obył Czaikowski, Gra była ostra, a 
wilami nawet brutalna, Sędzia p. 
zybylski. 
Kasiński, b. mistrz Śląska w wadze 
jrkowej otrzymał zwolnienie z Pol. 
S. w Sosnowcu і zasilił szeregi bok 
"озу Wawelu krakowskiego. 
górny i Wnęk to dwa doskonale za- 
wiadające się talenty Wawelu., Pierw 
г w wadze ciężkiej, drugi w muszej 
ią prawdopodobnie walczyli w I dru 
nie. 
W meczu o mistrzostwo Ligi piłki 
dnei EKS (Katowice) рокопаї Ha- 
ah (Bielsko) w stosunku 7:0. 


publiczność na stadjonie 
skim w Poznaniu. 


cydowała sztafeta olimpijska. 
Drużyny obie wystąpiły nieco 
osłabione w składach: Poznań: 


nickyego. 

Poszczególne konkurencje da- 
ły następujące wyniki: 100 m.: 
1) Hejduk (Praga) 10,7, 2) Engel, 
3)Biniakowski (Poznań) 4) Ra- 
domski. Zwycięstwo Czechów 
było tu bezapelacyjne. Віпіа- 
kowski próbował walczyć, ale 
bezskutecznie, osiągnął jednak 
czas 10,9, 

400 m.: 1) Biniakowski, 49,2 
(nowy rekord Polski), 2) Fi- 
scher. 3). Marciniec, 4) Nowotny. 
Biniakowski wygrał bezapela- 
cyjnie, na finiszu Fischer poko- 


Amerykanie w Berlinie 


„BERLIN, 6.8, — Tel. wł. — Sensa- 
сја sportową Berlina był dzisiaj wy- 
Stęp znakomitych łekkoatletów ame- 
rykańskich. Wyniki osiągniete przez 
nich świadczą, iż, tournee po Europie 
wcale nie wpłynęło niekorzystnie na 
ich formę. Główną jednak  sensacią 
było uzyskanie przez Wermanna 72,60 
w oszczepie, lnne wynik: były nastę- 
ријасе: 100 т.: Metcalf 10,4. 2) Ber- 
ger (Foł.) 10.6, 3) Jonath 10.7; 200 m. 
1) Metcalf (USA) 21,6, 2) Berger 21,9, 
3) Müller 22.7: 400 m.: 1) Fuqua 
(USA) 48,3, 2) Imhof 50. 3) Gudenus 
(Austrja) 51,7; 110 m. płotki: 1) Mor- 
ris 15; 1000 m.: 1) Cunningham (USA) 
2:24,6, 2) Ny (Szwecia) 2:27,4, 3) 
Peltzer 2:29,6; 3000 m.: 1) Syring 
8:38, 2) Mac Kluskev 8:39.2, 3) Ger- 
hardt 8:428, 4) Oliva (Argentyna) 
8:43,2, 5) Kohn 8:43.2. Sztafeta 4x100 
m. pań: Drezno 49,6: sztafeta olim- 
pijska: 1) Ameryka 3:16, 2) Policja 
3:21; oszczep: 1) Weimann 72,60. 2) 
Stóck 64,36, dysk: 1) Laborde 47,70. 
2) Anderson 46,55,skok wwyż: 1) Spitz 
1,93, 2) Kópke 1,90, 3) Kaufmann 1,87; 
tyczka: 1) Promaevic (Argentyna) 
4,03, 2) Wegner 3.93. 

ZURYCH. 6.8. — Tel. wł. — Rapid 


(Wiedeń) pobił St. Gallen 8:1 a Young 
Fellows 2:1. 
BERLIN, 6.8. — Tel. wt. — Finał 


puharu Hitlera wygrala Bawaria bii 
Berlin 6:1 (0:0). biec 

BERLIN, 6.8. — Tel. wł. — Rozegra 
ny w Duesseldorfie trólmecz tenisi- 
stów zawodowych Francia — USA — 
Niemcy zakończył się zwycięstwem 
Amerykanów 5 pkt. przed Niemcami, 
3 pkt. i Francja — 1 pkt. Wyniki Bar 
nes — Najuch 6:2, 7:5. 6:1. Nuesslein 
— Plaa 6:0, 6:3. 6:1, Tilden — Estra- 
beau 6:2, 6:4, 8:6. Estrabeau — Na- 
juch 6:4, 1:6, 6:1. 6:3. Tilden — Plaa 
6:1. 6:4. 6:1. Nuesslein — Barnes 6:3, 
6:2. 6:0. 

BUDAPESZT. 6.8. — Tel. 
Mecz Węgry — Niemcy Południow 
zakończył się zwycięstwem Węgier. 


wł. — 
е 


O miejsce w Lidze 


Polonia: Korniejewski; Sośnica, | łodzian. Gospodanzom udaje się | 8 KW Toruń w składzie Barwicki Sot- 
аточ; Pigłowski, Szczepaniak, | nawet mocny front Turystów prze 


inowąż; Bankowski, Karolak, 
ińko, Zgliński, Biedrzycki. 
Turyści: Michalski; Kowalski, 


ankus, Omencetes, Szula, Choj- 
скі, Królesk, Seidel, Klimczak; 
ckel, Michalski П. 

Niedzielny mecz 0 wejście do 
gi zakończył sie niezasłużonem 
vycięstwem Polonii. Łodzianie 


łamać: w 65 i 66 minucie dwu- 
тсе goszczą Oni pod bramką 
łodzian, lecz bezskutecznie. 
Sędziował słabo p. Glinka. Pu- 
bliczności 1600 osób. (m.al.) 
KRAKÓW. 6. 8. —Tel. wł. — Olsza— 
Unia (Sosnowiec) 5:0 (2:0). Po zeszło- 
tygodniowej porażce z Wisłą Olsza 
sprawiła wczoraj miła n espodziankę, 
grajac mespodziewane dobrze i wy- 


талу И w stolicy miła niespo- | grywając lekko z przeciwnikiem, który 
папке. Stanowią oni zespół twar| ро тет ѕоуут wynku z Naprzodem. 


r. grają szybko i ambitnie. 
Poza pierwszym kwadrarsem 
у, Turyści byli prawie stale stro 
ı atakującą. Nie sprzyjało im 
'częście. no 1... sędzia liniowy р. 
askowsk , przerywający lotne a- 
ki gości. lewą stroną z racji uro- 
nych spalonych. 
Polonia, tak jak zagrała z Tury- 
ami, musi sobie wybić z głowy 
arzenie о ponownej promocji do 
igi. Dobrze grała obrona oraz po 
oc. Pozatem ostoją Polonii był 
2rmiejewski, którego śmiało na- 
уаб można bohaterem tego me- 
u. Gdyby nie on — kto wie, czy 
vnik nie brzmia'by np. 3:1 dla 
ści. 
Oienzywa początkowa przymosi 
voni rrowadzenie z pieknego 
tzau Karolaka, po podaniu Zgliń 
iego. Jak sie potem okazało, by 
to iedyna bramka na tym me- 
ui przyniosła Poloni: dwa cen- 
punkty. - 
Turyści się nie załamują i pra- 
e przez 75 minut mają wyraźną 
zewazę. bedac w ciąg'ej ofenzy 
e. Swietna iednak gra Korniejew 
{еко paraliżuje wszelkie zakusy 


P. Marian Strzelecki, red. 


cz. naszego pisma, powrócił z 
lopu wypoczynkowego. 

Równocześnie wyjechał na ur- 
› p. red, inż. Jerzy Grabowski. 


| 


uważany był za groźnego konkurenta. 
Gsście chwilami dorównywali gospo- 
darzom, podchodząc pod ich bramkę. 
tu jednak rie potrafli akcji swojej 


| skończyć. Olsza natom'ast abok prze- 


wagi w polu górowała nad przec wn'- 
Кет dyspozycią strzaławą. Strzały 
trójki środkowej, a nawet doskonałe- 
go Kamera na środku pomocy, dawały 
dużo zajęcia bramkarzowi przeciwni- 
ka. н 

Olsza w tej forme, w јак еј grała z 
Unia mcże odegrać poważną rolę w 
rozerywkach o wejście do Ligi; opar- 
ta jest o dobra obronę zw nnego środ- 
kowego pomocnika j ładnie kombinu- 
iaca linię ataku, Goście miel: doskona- 
łego bramkarza. 

Olsza: Terlecki. Król. Piekarz, Mi- 
cha'ak 1, Kamer, Wałega, Kowalski, 
Rechow cz. M'chalak I, Dereń, Fausek. 

Unia: Suwała, Miernik. Opała. Brzo- 
zowski, Stanszewski, Musiał. Berger, 
Gwóżdź, Lemberger, Dudek, Zyzgmun- 
towski. 

Niedługo po rozpoczec'u pada p'erw- 
sza bramką ze strzału Rechowicza: któ 
ry w 9-ej min. uzyskuje po przeboju 
prowadzen'e. Kowalski w 38-ei min. 
wspaniałym wolejem taduje- pitke w 
róg satki. Po pauzie bramk* padaja w 
regularnych odstępach. 
5-ci i 9-ej po kombinacji z lączn:k em 
uzyskuje dalsze dwa punkty. Patą 
bramkę uzyskuje Dereń w 31-еј mi- 
nucie. 

Sędzia p. Knobel bvł sprawiedliwym 
* zrównoważonym arbitrem. 

BYDGOSZCZ, 6.8. — Tel. wł. — W 
niedzielę odbył się tu mecz o wejście 
do Ligi. Miejscowa: Polonia zremiso- 
wała z Legia Poznańską 1:1: Bramkę 


dla Legi zdobył Przybysz, dla miej-| Orłowski, biegnacy razem z Нагіі- | Cink. dla 


scowycli ligrsler. 


POZNAŃ, 6.8. — Tel. wł. — 
Dzisiejsze zawody Praga — Po- 
znań zgromadziły bardzo liczną 
m ej- 
Walka do o- 
Statniej chwili była niezwykle 
emocjonująca, bowiem szanse о- 
bu stron ważyły się do ostatn'e- 
go biegu. O zwycięstwie zade- 


M chałac w! 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 5 ) sierpnia 1033 roku 


паї Marcińca. 

800-m.: 1) Lesicki (Poznań) 
1:58,6, 2) Kratky, 3) Pawlak, 4) 
Marsalek. Prowadzili poznań- 
czycy. Lesicki wygrał łatwo, 
natomiast Pawlak na finiszu mu 
siał oddać drugie miejsce Krat- 
ky'emu. 


| skonale, 


spisał się Biniakowski. 

Sztafeta olimpijska Poznania 
startowała bez Biniakowskiego, 
który musiał wyjechać wcześ- 
niej, bowiem Śpieszył się na po- 
ciąg. Pomimo to wałczyła do- 
ustanawiając w rezul- 


5000 m.: 1) Janowski (Poznań) | tacie nowy rekord Polski z wy- 


15:58, 


(rekord okręgowy). 2) nikiem 3:25. Czesi zwyciężyli, 
Ledr, 3) Robiński. Tutaj prowa- | 
| dzenie obejmują kolejno: апоу! 
bez Turczyka i Zaborzyńskiego. |ski, dr. Hron. Prowadzą oni na, 800 metrach i na 400 m. prowa- 
Praga bez dr. Drozdy oraz Kne- | zmianę. Na 9-em okrążeniu dr..dzili Poznańczycy: na 200 i na 


ustanawiając rekord czechosło- 
wacki z wynikiem 3:23,8. Na 


Hron zabiega drogę Janowskie-:100 m. zdecydowanie górowali 


mu, który jednak nie rezygnuje | 
z walki i pierś w pierś dochodzą 
do finiszu. Dopiero na ostatnim 
metrze Czech mija Polaka, jed- 
nakże zostaje zdyskwalifikowa- 
ЈА. ТЕЕ toru. 
ztafeta 4x100 m.: 1) Р; 

składzie: Hejduk, Kratky, Fi 
scher, Engel, 44 sek. 2) Poznań 
44,4 (Rekord okręgowy). Wy- 
raźna przewaga Czechów, jed- 
nakże poznańczycy walczył. do 


Czesi. 

Dysk: 1) Heljasz 44,95. Wy- 
nik gorszy o kilkanaście ctm. od 
rekordu Polski, 2) Douda 42,60,5, 
3) Chmelik 41,24, 4) Tilgner 
39.97, 

Oszczep: 1) Mikrut 53,61, 2) 
Nowak (Praga) 51,50, 3) Świe- 
tlik (Poznań) 51,44, 4) Trescik 
36,23. 

Kula: 1) Douda 15,035, 2) Hel- 
jasz 15.01, 3) Tilgner 14,35, 4) 


Sukces osad Warszawy 


na regatach związkowych w Budgoszczy 


BYDGOSZCZ, 6.8. — Tel. wł. Wczo- 
raj па torze regatowym w Brdy-Ujściu 
pod Bydgoszczą odbyły się 14-te mi- 
strzostwa wioślarskie Polski, groma- 
dząc na starcie przeszło 40 wioślarzy 
z całej Polski. Ładna pogoda ściągnęła 
około 5000 publiczności. Pana Prezy- 
dneta Rzplitej, prof. Mościckiego, re- 
prezentował wice-wojewoda poznański. 
Kaucki. W czasie regat przedefilował 
przed trybunami barwny korowód ka- 
jakowców, zdążających do polskiego 
morza, witany owacyjnie przez publi- 
czność. 

W regatach generalny triumf odnio- 
sło WTW Warszawa, w dwu biegach о 
mistrzostwo Polski i w pięciu innych, 
zdobywając razem 207 punktów Na 
drugiem miejscu 04 Poznań 74 punkty, 
na trzeciem BTW Bydgoszcz 61 p., na 
czwartem TW Włocławek 56 pkt., na 
piątem KW Wisła Warszawa 41 pkt. 
„МУ drugim dniu regat na pierwszy o- 
gień poszły biegi рай. W biegu czwó- 
rek o mistrzostwo Polski, wioślarki 
Warszawy pokonały bydgoszczanki, 
po ładnej walce o trzy czwarte długo- 
ści. Mistrzostwa jedynek zdobyła pani 
Plewakowa z Wilna. 

W czwórkach ze sternikiem załoga 
olimpijska WTW Warszawa, wygrała 
lekko, zbytnio się nie wysilając o 6 
długości przed AZS Warszawa. Dwójki | 
bez sternika stały się łupem Włocław= ! 
ka. W biegu tym Wisła wiechała na 
słup i skąpala się, a 04 Poznań zaha- 
czył wiosłami również o słup, tracąc 
kilka długości. 

Nie obyło się też bez wypadku przy 
biegu czwórek bez sternika. Na prowa- 
dzący bieg 04 Poznań па 200 metrów 
przed końcem majechało BTW za со 
zostało zdyskwalńikowane. 

Bieg jedynek wygrał w imponują- 
cym stylu Verej-Włodek, bijąc rekord 
ke w czasie 6,26 (nowy rekord Pol- 
ski). 

WTW wygrało też bieg dwójek ze 
sternikiem. Załoga, slaładająca się 2 
Brauna, Slązaka i sternika Skolimow= 
skiego, przejechała tor spacerkim, pozo 
stawiając TW Włocławek o 400 me- 
trów. Dwójki podwójne wygrała Wista 
Warszawa, bijąc niespodziewanie zało- 


| 


tan. 

Ostatni bieg ósemek przyniósł пайт 
dziej zażartą walkę ma całej trase. Po 
100 metrach jeden z załogi AZS złamał 
wiosło, wohec czego warszawiacy wy- 
cofali się. Na 500 metrach prowadziło 
BTW o ćwierć długości, przed 04 Po- 
znań. Na 1000 metrów BTW powięk- 
szyło odległość o całą długość, zwy- 
ciężając po morderczym finiszu o 

ziób. 


Rozdanie nagród odbyło się wieczo- 
rem w hotelu pod Orłem. Poprzedziło 
ie przemówieine prezesa polskiego 
Związku towarzystw wioślarskich, p. 
Bojańczyka. Nagrodę pana Prezydenta 
Rzplitej wręczył zwycięskiej załodze 
| м TW wicewojewoda Kau- 
cki. 

Wyniki biegów o mistrzostwo były 
następujące: 

Czwórki pań o mistrzostwo Polski: 
1) Warsz. Klub Wioślarek, w czasie 
4:52 przed Bydgoskim К. W. 4:56 35 
: P. К. S. z Kalisza. Jedynki pań o mi- 
strzostwo Polski: 1) W.K.S. Śmigły, 
Wilno (Plewakowa) w czasie 5:49 2/5 
przed T. W. Włocławek i W. K. W. 
Grodno. 

Czwórki o mistrzosbwo Polski: 
Warsza [ W. 6:13 przed A. Z. S 
Warszawa 6:31. 

Ósemki nowiciuszy: 1) 04 Poznań 
w czasie 3:49 3/5, 2) Wisła Warszawa 
5:51 445. 

Dwójki bez sternika o mistrzostwo 
Polski: 1) T. W. Włocławek 6:37 1/5, 
730, Poznań 6:46 2,5, 3) Т. W. Płock 

Czwórki młodszych: 1) W. T. 
6:12 2'5, 2) Tryton Poznań 6:19. 

Czwórki bez sternika o mistrzostwo 
Polski: 1) 04 Poznań. 

Jedynki o mistrzostwo Polski: 1) 
А. Z. S. Kraków (Verey) w czasie 6:26 
przed W. Т. W. 6:38. 

OE wowiciuszy: 1) Т. W. Wło 
w AIP б а 6:15 
5.3 Wt w. ryton Poznań 6:15 


W. 


ct 
4! 


Dwójki ze sternikiem о mistrzostwo 


Polski: 1) WTW 7:57 1/5, 2) TW Wto- 


clawek. 

Jedynki nowicjuszy: 1) AZS Kraków 
(inż. Walicki) w czasie 7:19 2,5 przed 
Wisłą Grudziądz 7:22 35. 

Ósemki młodszych: 1) WTW 5:40 
przed Wisłą Wanszawa 5:51 2/5. 


\ 


| 
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Dwójki podwójne o mistrzostwo Pol- 


ski: 1) Wisła Warszawa w czasie 6:20 
25 przed KW Toruń 6:30 1/5. 

Jedynki młodszych: 1) 1) AZS Kra- 
ków 7:04 35 przed WIKW Grodno i Wi 
słą Warszawa. 

Ósemki o mistrzostwo Polski i na- 
grodę Pama Prezydenta R. Р. 1) Byd- 
goski PW w czasie 5:31 1/5 przed 04 
oznań 5:31 3/ і Wisłą Warszawa 5:52. 

W ogólnej punktacji pierwsze miej- 
sce zajął WTW 207 pkt. 2) Poznań — 
64 pkt, 3) BTW — 61 pkt, 4) TW 
Włocławek 56 pkt., 5) Wisła Warsza- 
wa 41 pkt, 6) AZS Kraków 30 pkt., 7) 
Tryton Poznań 27 pkt. 8) Gryf Byd- 
goszcz 14 pkt, 9) WIKW Grodno 12 p., 
10). AZS Warszawa 10 p. 11) Wisła 
Grudziądz 4 p. 


e 


Lekkoatletyczny mecz AZS — PKS 
odbył się ubiegłej niedzieli па bo:sku 
| AZS'u, przynosząc wysokie zwycję- 
stwo gospodarzom, którzy zdobyl 
wszystkie pierwsze Miejsca. 

Poza konkursem zawodów odbyła stę 
Giminacja w biegu 5000 mtr. (przed se 
czem z Austria) przeprowadzona na 
prośbę Puchalskiego  D!rgodystanso- | 
wiec Legii, biegnąc wprawdzie hez 
konkurencji, osiągnął słaby С225 15:55, 


|4 sek., przekreślając temsamem wszel- 


kie swoje pretensje. Częściowo charak- 
ter eiiminacji nosił również bieg 100 
mtr. (wobec rezygancj. Troianowskie- 
go II i Sikorskiego), który zakończył 
Się zdecydowanem zwycięstwem Ło- 
packiego w równe 11 sek. 

Doskonałą formę zademonstrował Ku 


źineki, przebiegając” 800 mtr. (w szta- 
fecie) w 1:57,6. Pławczyk Skoczył 
183 ст. będąc bliskim przekroczenia 


wysokości 188 cm. 


Ze Slaska . 


KATOWICE, 6.8. — Tel. wł —] 
10-bói o mistrzostwo Ślaska wygrał | 
Schneider (Pogoń Katowice) uzysku- 
їас 6036.59 punktów, 2) Mucha (Sokół | 
Czeladź) 5393.84 p. 3) Bartoszek; 
(Strzelec Sosnowiec) 4536.47 р. Indy-, 
widualnie uzyskali: Schneider 100 т. | 
11.2, skok w dal 6.40, kula 10.73, skok | 
wwyż 158, 400 m. 54,4, 110 płotki 16,4 
dysk 28 m., skok o tyczce 373, oszczep 
38,59, 1500 m. 5.17. 

W pięcioboju pań 

laska stanely na starcie 


| 


rzanka uzyskując 133 pkt. 
29,83, 60 ш. bieg 8.1. dysk 19,20. 200, 
m. 27,4, razem 3116.04 p. drugie miei- i 
sce Orłowska 2741.28 p., trzecie Żył-| 
|kówna 2133.45. 


KATOWICE. 6.8. — Tel. wł. — Je 
denasty bieg o puhar _ nieistnieiacei 
Gazety Ludowei odbył sie w Kato- i 
|! wicach. Zwyciestwo odniosła drużyna 
Pogoni w czasie 24:59.2. W biegu tvm 


Jkiem pokonał zo na 3 tvs. m 


KATOWICE, 6.8. — Tel, wł. — Tur- 
осі bokserski w wadze lekkiej urzą- 
dzi} K506 Mysłowice. Startowało 1%) 
pęściarzy, Pierwsze miejsce zajął Ha- 
{ега (Slava z Rudy). drug e miejsce 
Ularczyk (06 Mysłowice), 3) Kulesza 
IV (KS06 Mysłow ce). 

KATOWICE, 6.8, — Tel. wł. — Za- 
wody piki wodnej rozegrała Pogoń 
(Katow ce) wzmocn:oną Trytka z Сга- 


Koszarawa ч 
Dab — Strzelec (Pszów 
Iskie spotkanie KS 22 
— 06 Katowice 


Szopien ce — 
5:1 (1:1). KS 
2:0. Przwiacie 
Wielka Daąbrowka 
4:0 (1:0), 

EZE C GS. — TEL wł — W me- 
czu o wejście do Lzi 76 pp (Grodno) 
доб t 4 dyon Sam. Panc. w ѕїоѕиткп 
3:2 (1:1). Bramki dla gośc: zdobył 
pokonanych Kwasow.ec i 


Marcinkowski. 


| 


——— m aa aio 


Zaciekła walka Poznania 


z reprezenfacją lekkoatletów stolicy Czechosłowacji 


upadłego, zwłaszcza doskonale dr. Chmelik 13,11. Heljasz miał 


jeden rzut ponad 15.30 m., ale 
przekroczony. 

Skok wwyż: 1) Kratky (Pra- 
са) 1.80, 2) Kuhmund 1,73, 3) 


Hoffmann 1,70, 4) Banaszkie- 


wicz, Tutaj zdecydowanie gó- 
rowali Czesi. Poznaniowi dał się 
we znaki brak Zaborzyńskiego 

Skok wdal: t) Hoffman 6.58, 
2) Engel (Praga) 6,575, 3) Sta- 
wiński 6,52, 4) Kratky 6.33. 

Tyczka: Adamczak 3,50, 2) 
3) Votawa i Zakrzewski po 3.46, 
4) Kuhmumd. 

W ogólnej punktacji wygrała 
Praga 62,6 : 60,5. Na zakończe- 
nie odbyło się wręczenie na- 
gród. Drużyna Pragi zdobyła 
puhar przechodni ofiarowany 
przez prezydenta miasta Pozna- 
па, Ratajskiego. Punar ten prze 
chodzi na własność po trzykrot- 
nem zdobyciu przez krórąkol- 
wiek z drużym. 


Nr. 63 


Jedrzejowska 


zwycieża w Zakopanem 


Zakopane, 6.8. Tel. wł. W ćwierć 1 
półfinałach Tarłowski — Moe 6:0, 6:2, 
Liebling — Szyszko 6:4, 6:2, Jawot= 
ski — Herbst 9:7, 6:1, Tarłowski —: 
Liebling 6:4, 6:2, Bratek — Jaworski 
6:2, 6:3. Panie: Orzechowska — Bo- 
niecka 6:2 2:6, 6:4, Jędrzejowska 70 
ба — Groblewska 2:6, 6:2, 6:2, Wolf—* 
Jędrzeiowska Z. 6:2, 6:1. Woli — Pozo 
wska 6:1, 6:4, Jędrzeiowska Jadwiga— 
Orzechowska 6:0. 6:3. 

Finał pań: Jędrzeiowska Jadwiga 
Wolf 6:2, 6:1. Woli gra z początkit 
bardzo piękn'e crossami. o wiele le- 
piej. niż podczas ostatniego meczu w 
Krakowie, jednak przewaga Jędrzeijo 
wskiej iest zbyt duża. Jędrzejowska 
grała doskonale. Cały czas atakowa- 
ła. Wolf była wobec niei zupełnie bez 
| radną, pomimo, że ostatnio wygrała 

kilka turniejów zagranicą. W kilku ge 

mach Jędrzejowska z 0:40 potrafiła wy; 
ciągnąć na swoją korzyść. 


Gry mieszane Boniecka, Herbst -a 
Groblewska. Jaworski 6:3, 6:3; Wolf, 
Liebling — Zofia Jędrzejowska, Szy 
szko 6:1, 6:1; Wolf, Liebling — Orze 
cho'wska, Bratek 6:4, 6:4; Jędrzelow= 
ska Jadwiga Tarłowsk: — Boniecka, 
Herbst 6:0. 6:2. Finał gry mieszamej 
Jędrzejowska Jadwiga, Tarłowski, — 
Woli, Liebling 6:4. 5:7, 6:0. Duble рач 
nów — Tarłowski Szyszko — Lie- 
bling. Herbst 6:2, 4:6, 6:1. Świetny był 


Pod względem organizacyj-| Tarłowsk'. Bratek, Jaworski — Babi- 


пут całość zawodów była bez 
zarzutu i stała na wysokim po- 
ziomie sportowym i widowisko- 
wym. 

St. Śl. 


lugostaw 'a - Czechy 2:1 


recki Mor 6:4, 4:6, 6:2. 
„Jutro finał gry pojedyńczei panów 4 
dubla panów. 

Ostrów — Komorowo. W zawodach 
lekkoatletycznych o mistrzostwo Szko= 
ty Podchorążych Piechoty uzyskana 
następujące wyniki. 100 mir. Browko 
11.5. 1500 mtr. Korubał 4.33.8. Sztafeta 
4 x 100 — 46.2. Olimpijska — 3.3044, 
Kula Ciaś 11.76. Dysk Kupczun 33.75, 
Oszczep Kupczun 48.74, Tyczka Chy: 


ZAGRZEB, 6.8. — Tel. wł, — Jugo-| czewski i Kępa ро 290. Skok wdal 


sławia pokonała niespodziewanie Cze- 
chosłowację w meczu piłkarskim w sto 
sunku 2:1 (0:0). 

WIEDEN, 6.8. — Tel. wł. — Mistrzo- 
stwo Europy w strzelaniu do rzutków 
zdobył Węgier Lemniszer 200 pkt., 
przed swym rodakiem Torą 197 pkt.. 
Mistrzostwo drużynowe zdobyły Wę- 
gry przed Danią i Austrią. 

LONDYN. 6.8. — Tel. wł, — Nowy 
rekordzista Europy па 1 milę angielską. 
Lovelodk usiłował pobić w Glasgow 
swój własny rekord, osiągnął jednak 
tylko czas 4:13,6. 

BERLIN, 6.8. — Tel. wł. — Hertha 


1) | pobiła ЕТС (Budapeszt) w stosunku 
| 


5:2. 

PARYŻ. 6.8. — Tel. wł. — Ladoume- 
gue przebiegł*800 m w 1:53,2. Carton- 
net przepłynął 100 m stylem dowomym 
w 1:04.3. 

BERLIN, 6.8. — Tel. wł. — Na mi- 
strzostwach pływackich Niemiec w 
Weimarze wyniki były następujące: 
10 


1:03.2, 2) Wille —1:03.6. -3)-Schw 


1:03,8, 4) Arendts 1:04; 200 m: 1) Dei-| raźnej przewadze 
В. 2) Schrader 2:24.3, 3) Wille | siak — dobry. 


ters 2:22 
2:25,4; 400 m: 1) Deiters 5:13, 2) Schra 
der 5:19; 1.500 m: 1) Deiters 20:40,3, 
po drodze .Deitens pobił rekordy nie- 
mieckie na 800 m 10:53 i па 1000 m 
13:40.8; 200 m stylem klasycznym: SiE 
tas 2:47,8. 2) Schwarz 2:53.2, 3) Wit- 
tenberg 2:54.8; skoki wieżowe: 1) Rieb 
ѕсһ сег. 2) Ziegler; skoki z: trampolj- 
nv: 1) Viehbahm; sztafeta 4 x 200 m: 
Magdeburg 10:07; 4 x 100 m: Magde- 
burg 4:20.5. Panie: 100 m dowolnym: 
1) Arendt 1:13.5, 2) Küppers 1:146; 
400 m: 1) Halbgut 6:228, 2) Hahnke 
6:23.3; 200 m stylem klasyczmym: 1) 
Dreyer 3:13,6. 2) Geninger 3:13.9, 3) 
Enge'man 3:14.7; skoki: 1) Jónsch; 100 
m nawznak: 1) Holzer 1:28,9, 2) Sasse- 
rath 1:29,9. 


Droszcz 6.52 przed Bielieniem 6.38 1 
Wielgomaszem 6.27. Skok wwyż Gied- 
Бома 180 przed Zdebem i Zjawinem po 
170. w 


.Warszawa 


MAKABI — AZS 2:1 (1:0). 

Akademicy wystąpili bez Hyli + Коч 
ca, Makabi bez Blumana : Weicmanau 
Drużyna żydowska odniosła пїезро= 
dziewane, ale zasłużone zwycięstwo. 
W pierwszej połowie Makabi grając z 
wiatrem uzyskuje bramkę w 12 m. za 
strzału Grossmana. Dalszy okres gry, 
toczy się przy przewadze gości w poli. 

Po przerwie w 51 m. Złotogórski 0- 
strym strzałem podwyższa wymik, AZ: 
jednakże się rozgrywa. zaczynając po- 
ważnie zagrażać bramce przeciwnika. 
W 68 min. Stańczyk II efektownym 


0 m stylem dowolnym: 1) Kiippers! strzałem zdobywa bramkę d:a AZS. 


Od-też-pory Era" 


SKODA — ORZEŁ 4:0 (1:0). 

Klub fabryczny na własnem boisku 
na Okęciu. rozprawił się, gładko z 
Orłem. Sędzia w drugiej połowie zmu- 
szony był usunąć gracza Orla za nies 
taktowne zachowanie się na boisku. 
Wogóle swem zachowaniem się goście 
pozostawili па Okęciu złe wrażenie, 
Bramki dla Skody strzelili: Baryła (2), 
Marian i Szymańczak. Sędziował do= 
brze p. Urbach. 

GWIĄZDA — HAPOEL 4:1 (2:0). | 
SKRA — WARSZAWIANKA 2:2: (1:2) 

Skra wystapiła bez Majorka, Smo- 
sarskiego II i Kwaśniewskiego. 

Mecz był ciekawy i stał na dość муч 
sokim poziomie. Sędziował słabo р, 
Finkielsztein. m. al. 


1 


-— ED Wy. 
pn 


Na terenie Łodzi 


Łódź, 6.8. — Tel. wł. — W 19-14 
rocznicę wymarszu pierwszej kom- 
pani. kadrowej zorganizowany został 
рой protektoratem wojewody łódzkie 
go Найке - Nowaka: dowódcy OK IV 
gen. Małachowskiego i X dywizji gen. 
Olszyny итте cały szere 

ndowyć , 
Ja czad których wysunął się kolarski 
wyścig szosowy na dystansie 110 km. 
o nagrodę przechodnią federagy grodz 
kiei PZOO. 


Wyścig ten zgromadził na starcie 46 | (ŁKS), 6) Cieniewski 
zawodników łódzkich i warszawskich. wa), 
Z miejscowych maładorów nie zabra | Leśk 


kło, zdaje się, nikogo na starcie, 510- 
lica zaś była reprezentowana przez 
ósemkę z rewelacyjnym Kiełbasą, ko- 
lo którego skupiło sie największe za- 
interesowanie. na czele. W 60 pro- 
centach droga była bardzo dobra, re- 
sztą pożal się Boże. Warunk atmo- 


sferyczne w czasie jazdy doskonałe. т 


Przebieg wyścigu był wyjątkowo 
mało ciekawy, gdyż znaczny procent 
zawodników odstąpił w czasie „biegu 
bądź wskutek wypadku, bądź też 
wskutek defektu, a ci, со pozostali, 
rozcągnęli się w Sznur na przestrze- 
ni 5 do 6 kilometrów. 

Za Pabianicami wyrwała grupa 210 
опа z 22 kolarzy której przewodzą 
Warszawianie. Następnie wyrwała 
szóstka w składzie Kiełbasa. ..180 > 
Kołodziejczyk. Kamiński. Bański, Cie- 
niewski, która na dobrym odcinku szo 
sy zwiększa Odstęp dzielący ја od re. 
szty, która znowu rozbiła się na dwu 
* trzyosobowe grupy. ! 4 

Za Zduńską Wola odstępuje od bie 
gu faworyt z powodu defekiu gumy. 
Naprawa trwa wszystkiego trzy minu 
ty. ale Kielbasa nie chce się wysilać 
i rezygnuje. É 

Za Szadkiem pogotowie zabiera ze 
szłorocznego zwycęzcę Odartusa z PO 
wodu boleści. Czoło biegu tworzą te- 
raz Warszawianie: „Igo“, Cieniew- 
ski, Kamiński w towarzystwie 10024 
n.na Kołodziejczyka. W znacznej оа!е 
głości za nimi jada Korwin - Piotrow 
ark Pietraszewski, Hofschneider i W® 
cik. 

Po naigorszym. iaki sob e można wy 
obrazić, bruku podmiejskim. a nastep 
ue po ulicach miasta zdąża do mety 
tylko czwórka: - Jo”. Cieniewski. Ka- 
mińsk. i Kolodzieiczyk, ażeby па 0- 


statnich metrach rozstrzygnąć dla sie 
bie wyścig. Cieniewski pozostaje nie- 
co w tyle i na elipsę toru helenow- 
skero wpada niemal jednocześnie 
trótką, | 

400 metrów na torze. Pierwszy mija 


glcelownik radomianin Zdzisław „lgo“, 
imprez sportowych. | należący klubowo do МТС Warszawa 


w czasie 3:53,46, 2) Kamiński (WKS. 
Warszawa) 3:53:47, 3) Kołodziejczyk 
(Resursa Łódź) 3:544, 4) Piotrowski 
(WTC. Warszawa), 5) Hofschneider 
(WTC Warsza- 
7) Pietraszewski (Resursa), _8) 
jewicz (Bieg. 9) Wójcik (Rapid), 
10) Schmidt (Zjednoczone). Wyścig u- 
kończyło wszystkiego 17-tu kolarzy. 
25 kilometrowy wyścig ро пајког- 
szych ulicach miasta wygrał Jabłowski 
w czasie 45:46,2, po zażartej walce Mł 
finiszu z Kowalskim (Bieg) i Szosta- 
kiem (Zjednoczone). ? 
ŁÓDŹ. 6.8. — Tel. wł. Czwarty bieg 
sztafetowy Ruda Pabianicka — £ 
5x2 khn. wygrała po równej 
drużyna Zjednoczone W : 
30:26,4 przed dwukrotnym ZWYCięz- 
leq Gayerem 30:33, ŁKS 30:47, Kru- 
(schenderem Pabianice 31:23. Bieg u” 
i kończyło 11 sztafet. 
i EE, 
————— 
Akademicki obóz lekkoatletyczny 
„przed wyjazdem na „Akademickie Mi- 
strzostwa świata @0 lurypu, ZOStał o- 
dzisiejszym w С. I. W. 
Do obozu zostali do 


tychczas W 


aborzyński i Ја5!6 18! 
Jasną z Krak i Bałiukó- 
wna ze Lwowa. Kierownikiem Obozy 
został p. Różewicz. 


OD BÓŁ WIEKU pows ECHNIA з 
ZNANYŻE SKUTECZNOŚCI 


AGO 


51. GÓRSKIEGQ 


WAR iiawą 


STWAGONIENIA 


+ się DELW. sA. a 
AZS. Sędzia p. Bes ; 
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Dramatyczne spotkanie Hebda-Stefani 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Środa. 9 sierpnia 1933 roku 


a 

М 
SN 
R) 


Swietna forma Polaka stawia przed oczyma mistrza Włoch widmo klęski 


Sobota. 6 sierpnia. zy pokazał, 


Stefani — Hebda 6:2, 6 ATP 

0:6, 4:6, 6:2. zrobił aut, inecz Кт" а 

Mecz, który miał zadecydo- | zwyc ęstwem Polaka. AE ү 
wać o całem spotkaniu, a zara- | chwilach wzniesień Sw kT 4 ' 
zem o sukcesie indywidualnym , my lepszym tenisistą, ; е ап: 
Hebdy, stał do ostatniej chwilil ап! razu nie stanął na tym A, 
pod znakiem zapytania. Progno | me. па którym często stawa 
zy były zmienne. W obozie wło | Hebda. usa | 
skm liczono na pewne zwycię-| Ale Stefani am razu nie spadł 
stwo Stefaniego, obóz polski|pon:żei pewnego poziomu Heb- 
miał nadzieję na sukces Polaka.|da parokrotnie, oddając wów- 
zwłaszcza, że Hebda, obserwu-|czas Stefaniemu szereg pie 
jąc grę Stefaniego z Tłoczyfń-!bez walki. | 
skim, był niemal pewny ZWYCIE| Stefani grał bezlitośnie, raz је 
stwa. _ | den popuścił cugli i to » świado- 

Przekreślił nadzieje te de Ste | mie і Hebda zdobył seta 6:0. Po- 
fani, który zagrał o wiele lepiej, | zatem walczył przez cały czas 
niż przeciw Tłoczyńskiemu, i|o każdą piłke, nie zrezygnował 
sam Hebda. Nie dlatego. by grał | ani razu. Nadto, jak każdy grac” 
on gorzej niż przypuszczano, | wysokiej klasy, w chwilach kry 
przeciwnie — chwilami wznosił | tycznyca zdobywał się na de- 
się na szczyty kunsztu tenisowe | speracki atak, który wytrącał 
go. grał tak, jak nigdy jeszcze | Hebde z równowagi. 
żaden z Polaków. Brak mu było { 
jednak równości. Po chwilach, Na początku gdy Hebda nie 
wspaniałych improwizacyj na- | wszedł jeszcze w uderzenie Ste 
stępowały serje łatwych błę- | fani prowadził nawet grę. Zna- 


ж któ wit an komity forhend przy każdej o- 
ОТР тип trach on kazji gromił jak piorun Polaka. 


PAR +_|Bekhend tym razem był nietyl- 
ыт ШЫ М г Я ko defenzvwny ale i równie nie 
o тайаке no Raz jeden | mal szybki i plasowany jak for- 


А ; hend. Dochodziła do tego siat- 
a } w siatkę. : 
ЖИ аи out. То! Ка przygotowywana znakom.- 


były jedynie jego dobrowome, SIE silnemi piłkami. | | 
błędy. Na zdobycie innych punk Sytuacja sie zmieniła, gdy 
tów musiał Hebda pracować w |Hebda zaczał naprawde grać. 
pocie czoła czy to swem znaxo | Prędko bardzo okazało się, że 
mtemi draiwami z lowei i z pra | иинин 
wej , радаіасеті w sam róg, 
czy też precyzyjnem mijaniem 
Włocha przy siatce. 
Prawdopodobnie gdyby Stefa 


(00507 


przynosi na skwarne dni letnie nezna- 
ne dotąd gatunki 


{ШЇЇ - (ylrynada 


aromatyczne czekolady południowe, 


ГЕ Д 


wzmocnione cykrynki orzeźwiające. 


ni choć parę ra 


з, popełnia błędy, £ 


6.8. — Pogoń — 
Legia 2:1 (1:0). Bramki zdobyli: 
Niechejot i Nahaozewski (Pogoń), 
oraz Maurer (Legja). Sędzia Sznaj- 
der z Krakowa. 

Podczas gdy na korcie teniso- 
wym Legii każda pika spotkania 
Hebda — Stefani elektryzowała 
3-tysięczna rzeszę publiczności. па 
obok położonym stadionie pilkar- 
skim rozsiadla się wszechwładnie 
nuda... 

Odbywał się mecz ligowy Po- 
вой — Legia, a wiec dwu czoło- 
wych przedstawic elek piłkarstwa 
polskiego. Mimo tak atrakcyjnego 
„tytułu meczu, „zebrało sie zale- 
dwie około tysiąca widzów i.. 
wszyscy chyba żalowali stracone- 
ро CZASU. 

Przerwa dwutvgodniowa rozkle 
ita. jak się okazuje i tak nieszcze- 
«бшу montaż drużyn ligowych. 
Pozatem widoczne  bwłor że 

а а Б. „. śród 22 graczy wo- 
większość z poŚroć 25 * Gia si 
lałaby odpoczywać, miz por cić 
w pogoni za pilka. Nie mogae 2 ы 
z boiska. cata ta „gwardia Spa 3 
rowała po niem. od czasu do се 
robiąc dla fonmy zrywy — bezsk 
teczne. ч 
_ Nie dziwnego, że taki nastról bo- 
iska poparły w 100-procentach WA 
kacvinie nastrojone trybuny. Ua- 
wedzono tam żartobliwie o nieu- 
dolnych wvsi'kach obu drużyn. Zza 
I| checano ie wesołemi okrzykami. 

wymyślano sędziemu, słowem рт 


WARSZAWA, 


a dla sportowcôw, turystów i dzieci 


Zywotn 


czekolada ба płynnej Śmietance. 


R r WO 


AT. GÓRSKIEGO 


dyby choć raz | 


łek, ale jeszcze bardziej draj- 
lwów w rogi, do których trzeba 
dobiegać; a Hebda nie oszczę- 
dzał mu tvch przykrości, korzy 
! stał z każdej okazii bv dać Ste- 
faniemu mata w jednym z ro- 
| gów. 

To też Włoch predko wyco- 
fał się ze swei niebezb ecznej 
ofenzywy, wydał poiedvnek na 
regularność. Ale i pod tym 
względem górowałbyv Hebda, 
który prowadził grę lepiej tak- 
tycznie, wykorzystywał nieo- 
mylnie każdą możliwość ataku, 
gdyby był regularnieiszy. Nie- 


| 
| 


! zbliżał się do kleski. 


stety Polak serie wspaniałych 
|poc ągnięć przerywał nagle pro 
Istemi błedami. Włoch — nigdy. 
1 dlatego to taktyka Włocha 
okazała się zbawienna — Polo- 
wać na błędv przeciwnika sko- 
ro samemu sie ich nie robi. 


Naipiękn 'ejszym 
meczu był set czwartv. 
walczył wówczas ro 


o każdą piłkę, Febda jednak pa- | W 


nował nad sytuacią. Przepiękne 
zagrania rzadko kiedy bvły prze 
rywane błędami. Był to poie- 
dynek dwu mistrzów. w całejn 
tego słowa znaczeniu. 


Dramatyczny był Set piąty. 
Hebda zdobył prowadzen е ale 
Stefani zaczął odrabiać straco- 
ny teren. Co chwila oczekiwa- 


| 
| 


geram wypeliniano „normalnie“ 

‚ Raz jeden tylko przeleciał przez 
widownię dreszcz prawdziwej e- 
mocii. gdy.. ziawił się na trybu- 
nie Hebda. Witano go п екїатапе 
mi owacjami. 


A 


momentem | Przewagę, | 
Stefani | zwłaszcza. że 


zpaczliwie 50 WY 


ną nić pracy destrukcvinej Wło 
cha jakim$ wspaniałym draj- 
wem. I rzeczywiście take zry- 
wy nadchodziłv nawet często. 
Ale nerwv mistrza Polski były 
już za bardzo stargane. Błędy 
niwelowały z nawiązką świetne 
zagrania. Hebda  samobójczo 
Przyszła 
опа neuchronnie. choć Hebda 
do końca pozostał ... lepszym 
tenisista. 

W pierwszym secie Fiebda 
zdobywa tylko dwa кету: pier 
wszego i piątego. Monotonie nie 
zaprzeczonei przewagi Włocha 
urozmaica parę scysji z sędzią, 
której głównym bohaterem jest 
jeden z dyplomatów włosk ch. 
W secie drugim wreszcie odnai- 
дијету dawnego Hebde. Parę 
przepięknych piłek daie mu pro 
wadzenie 3:1. Ale za łapczywie 
chce Polak zdyskontować swą 
wpada w błedy, 
Stefani stara się 
bić z uderzenia. | seta 
yvgrywa Włoch: 

Zato trzeci set jest tvlko for- 
malnośc 4. Hebda panuie całko- 
wicie nad placem. Stefani na- 
próżno stara sie pohamować 
tę istną burze smeczów. draj- 
wów, crossów. length line'ów. 


| 


To też Stefani kapituluje sta-|kania, w ес minal 


że|Stefani nie lubi skróconych pi-iliśmy, że Polak przerwie mister|nie zmierza do końca. 


który 
brzmi 6:0. 

Set czwarty jest wspanialy. | 
Stefani walczy о każdą piłkę! 
wyzyskuje każda słabość, po- 
tknięcie sie Polaka. Gra on 
wprost bezlitośn e. wprost bru-| 
talnie. Als Hebda wznosi się 
chwilami na szczyty artyzmu,: 
którego brutalność nie może do. 
tknąć. Niestetv tylko chwilami.| 
Inaczej nastąpiłby pogrom Ste-| 


| 
|| 


1 


в . f . . ` 
A wę SA tvlko drama- | cie natomiast wychodził 
yczna walką. Steian. prowadzi; czyńskiemu serwis. 


2:1, potem Hebda ma 3:2, znów! 


Š 


wobec 
a że trybuny były wyczerpane! Włocha. 


Stefani zdobywa dwa gemy ИЙ, 
jest nawet 30:0 po dwu double fani nie popełni} dzi 
outach Polaka. Ale Polak ma te ści tych м: i 


raz najpiękniejszy okres swej 
gry. i wygrywa seta. | 

W secie ostatnim Нераа pro- 
wadzi 1:0 ale Stefani zaczyna. 
odrabiać stracony teren i pros’ 
wadzi 3:1. Jeszcze jeden gem, 


przypada Polakowi, potem ied-|dzo w 


nak idzie już predko. Smecze | 


te piękną 
grę, która trwała 2 godziny. 
Tłoazyński — Sertorio 
6:2, 4:6, 6:3, 6:4. 
Mecz ten był formalnością, 
zwyciestwa Włochów, 


przeżyciami poprzedniego spot 


niemal nie- 


rając się zmęczyć Hebde. Ale i,postrzeżenie. Nawet Sertorio o- 


to mu sie nie udaie. Polak czuje | szczędził п 
że opór męknie i błvskawicz- zabójczych 


| Ea umowami 


2 


ат tvm razem swych! 
spojrzeń, któremi! 


Niezasłużona porażka Legji 1:2 


w pełnym nudy meczu ligowym z Pogonią 


ё. 
Tymczasem na boisku btekitne | czelna zasada wałczacych było wi 


koszulki Pogoni migały pośród bia;dać podawanie рії. 
łych — Legii. Kontredans ten od- | wi. 


bywał się w tempie naogół space- 
rowem. Oczywiście. zdarzały sę 


ki przeciwniko- 


Z {еј „wyrównanej“ masy wy- 
różniał się. jak meteor, Albański. 


sprinty i ostre zderzenia. lecz П@- | Drącowicie безі swa powinność. 


KRAKÓW, 6.8—Tel, wł.—Wisła— | łach, oddając 'n'cjatywę w ręce prze- 


Reprezentacia robotnicza Krakowa 
6:1 (2:1). Przed» przerwą zespół to: 


botniczy trzymał się zupełnie dobrze, 
uzyskując zaszczytny муп К, po prze- 


cwo ka. W Wiśle, w której m'elsce 


obrońcy weteran Kuchar. Niezły 
byt też Deutschman. 


Wojskowi (bez Martyny) mieli 


Kotlarczyka H zajął. Pachner zdobył | najlepszych stosunkowo graczy w 


Sołtysik * Ferec 
strzelcem 


bramki Artur. 


dwie. dla robotników był 


rwie natomiast opadł zupełnie па si-!lewoskrzydłowy, Sędzia p. Suesser. 


motocykle B. S. А. 


zawsze zZzwyc е7а а 


Katowice: M. 


W radre WARSZAWA -GDYNIA - WA?S7AWA 


4 pierwsze m e sca. 8 nagród, 


Jener. Reprezentacia E SYKES i S-KA 
Warszawa. Świętokrzyska 13. 


tel.273-77. 
У Karburatory „Amal* tyłne slodełka 
„Grecalix* Farby do cylindrów. ł.ań- 


cuchy oraz akcesoria. 
Stryj: Perkins; Mac Intosh i Zdano- 
wicz 
Lwów: „Poltyp”. Jagiellońska 20 
Kraków: „Auto-Opona* Pawia 6 
Smuda. Jordana 10 
Poznań: Kazimierz Falkiewicz 
Dabrowskiezo 25 
Bydgoszcz: J. Winning, 
Piotra Skargi 3 
Grudzadz: W. Radzicki 
Wybickiego 32-36 
Wilno: Zastępstwo B.S A. Wielką 24. 
Stanisławów: „Rewera“, Sobieskiego 20 


i 


po, Głowackin Nowakowskim i Na- 


«wrocie. Bardzo słabo grał nato- 
miast Szaller. 

Przed przerwa zdobywa dla Po 
goni punkt Niechcioł. Wyrównuie 
po zmianie stron Maurer z poda- 
mia Wyp jewskie 
dziełem 


Nahaczęwskiego. który 


go. a decvzita jest | 


dotąd gromi} „krzywdzących'* 
go sędziów. Łagodnie oddał gło 
wę pod topór. 

Istotnie była to łagodna egze 
kucja. Fłoczyński nie obciążony 
odpow edzialnością grał zupeł- 
nie inaczej niź przeciw Stefa- 
niemu. Naturalnie nie bvł то је- 
szcze grefz u szczytu formy, 
miał duże braki w miianiu i przy 
satce. ale pod koniec i na tem 
polu Święcił triumtv. Znakomi- 
Тіо- 


Sertorio odepchnięty od siat- 
stracił wiele Szkoda. że Ste 
siątej czę- 
ści nierezularno- 
ści. Wówczas pokonalibyśmy 
Włochów. 

„Tłoczyński znakomicie bronł 
516 przed ѕіа:Ка Włocha. nie dał 
bodai że ani jednei piłki niespla 
sowanei i nie obmyślanej, bar- 
C ele kończył draiwami, pa 
dającemi na boczne linie. Pewne 


lidą na auty, draiwy w siatkę. załamanie przeszedł Tłoczyński 
Suchy gem kończy 


w secie drugim, także na ро- 
czątku trzeciego i gdy Sertorio 
prowadził 2:1. ogarnał nas prze 
strach. Ale Tłoczvński prze- 
szedł prędko do generalnego 
ataku. który osadził w miejscu 


Potem bvło jeszcze parę n'e- 
przyjemnych momentów w se- 
cie czwartym. вау Włoch wy- 
równał 3:3, odrobił gema przy 
stanie 5:3 i wreszcie, gdy aż 
pięć meczboli potrzebował Po- 
lak na wvsgranie. 

W każdvm razie wszystko po 
szło gładko i Sertorio zacznie 
$ е troche inaczei patrzeć na te- 
nis polski. 


Mabet każdego snortewca 


4 
rozpoczyna się z pewnością sło 
wem „Amol“. A czy Ty wiesz. со 
to jest „Amol“, zapvtaj”Się w 
najbliższej antece lub drogerii. 

Cena flakonu zł. 1.70. 


/SIATKOWKI od 350 


siatki tennisowe od 14 80 zi. 
ZAG! gotowe i sprzęt żeglarski. 


Wiosła, Pasy korkowe 
HURT DETAL poleca 

a к Warszawa, Marszałkowa 

ska 


| 


Clicąc wstąpić do szkoły zawodowej, 


wykorzystuje celnie pasing Matia- | musisz przedłożyć świadectwo z 6-ciu 


sa, 


ki. gimn. wzgl. z 7-miu kl Szkoły 


Jeżeli mówić o wartości wyniku | Powszechnej. Uzyskać je możesz po 
tego ża'osnezo meczu, to Legia nie | 72750104110 się na dokształcających 


К ча ME | 
zasłużyła na przegrana. edv mia- 


ła ona naogół przewage. Cóż z te- 
go. gdy nie шпілло jei wykorzy- 
stać. 

Pogoń pod koniec grała „na 
cezas“, stuszn:e muiemając. że w 
ten sposób utrzyma przy sobie 2 
vunkty. 

Роеой: Albańsk ; Kuchar. Bere- 
та; Hanin, Wasiewicz, Deutsch- 
man, Matias П Matias I, Zimmer. 
Nahaczewski. Niechc'o!. 

Legia: Głowacki; Nowakowski, 
Pietowski: Przeździecki П. Cebu- 
łąk. Kubera; Wypijewski. Przeź- 
dziecki 1. Nawrot, Maurer, Szalier. 


KURSACH WIEDZA" 


Kraków, Studencka 141. 


Zażądaj natychmiast  bezpłatftgo 
prospektu. 


Do P.P. Prenumeralorów 


Celem uniknięcia pomyłkę 

w wysyłce naszego pisma, 

prosimy Sz. P. o dokladne 

i wyraźne podawanie adre- 
sów. 


ШИШЕНИН 


Dlaczego przegraliśmy 


Mecz Polska — Włochy zakoń- ! mi siłami broni się od porażki. Nie 
czył się zwycęstwem Włochów w stety, okazało się, że Па tem mo 
Душ stosunku, jaki można było żna budować tylko zwycięstwo 
przewidzieć na papierze przed spot Hebdy пе Tłoczyńsk'ego. Znako- 
kantem; Stefani wygrał ора single, mity nasz tenisista, wciaż teszcze 
Sertorio—Taroni doubla. Sertonfo nie powrócił do siebie. Kto wie. 
przegrał chie gry роіейуйсг2, А może zbyt często nosi on na swych 
jednak п'е było to wszystko takie ramionach brzemie odpowiedzial- 
proste, Przecwnie, gdyby loso- rości, i to zruimowało jego nerwy. 
wanie meczu wypad'o trochę na- Ма meczu z de Stefan'm Tto- 
сте! do wstatniei chwili nie bylibyś Czyński przeszedł takje załama- 
my pewni wyniku Wystarczyłoby fre. jak na Meczu z Palmierim. 
aby Tłoczyński zagrał z Sertorio Nie umiał sie zdobyć па własnv 
zanim Stefani pobit Hebdę. styl gry, nie umał ryzykować. PO 

Nie było to proste i datego że 
m.elśmy w tym meczu poważne 
szanse na zwycęstwo. Ме w'ele 
piłek brakowało aby Włos: wyie- 
chali pokonami 2:3 a nawet 1:4. By- 
liśmy o krok od sensacji па таге 
europeiska. : z: | ciestwo Tloczyńskiego nad Serto- 

Jak 3, był bow'em peizaż całego | rio. Ale postanowiliśmy go jednak 
К+ ЧА Нера оор} bez trudu у gszczedząć. a w dublu przeciw 
оог a. па со iiczykśmy. A'e zwy | Włochom wystawić parę HMebda. 
cięstwo to kosztowało nas już we-|Wittman стас sie ze zwyciest- 
le nerwów, tak źle grał Po'ak| wem włobec nieświetnei ету Ser- 
przez Derw*ze siedem gemów. Iltoria i slabej Tarcm ego 
datego że grał tak dobrze potem, I znów przeżyliśmy fantastwcz- 
nadz eja wstąp'a w nasze serca.j Пе СС е. Para polska. grajac po- 
widząc Stefamego na meczu z Tło- || wo ы т eczyta 

ski i ekl SESE Oparłowała піас т Xroczyła 
wr M а е Кей dalei zwyciesko. Mata odporność 


ALA ńerwowa j brak zerana wzajem- 
- TEI 

torm wk ЕЩ, władzy nad SWE” | nego sprawiły. że na poczatku se-- 
m umue.ęitnościam.- że wszysiis 2- 


ta piątemo przyszedł nowy mo- 


rzył we własne Siły; może uległ 
sugestji nazwiska. 

Po pierwszym dniu biłans był 
wiec pomyślny. Byliśmy bowiem 
пета! pewni zwycięstwa Hebdv 
nad Stefanim, w erzyliśmy w zwy 


| 
| 


stawić wszystko na kartę. nie wie. 


ment 
chom zdob 
się mrówcza 


| | 
straty, PYZY st 


anie 4:3 dla Pola- 
Paa dy wierzyliśmy luż napew 
| KÓW: Ef zwyciestwo, okazało 
үө ак hardzo ich to чуст 
| Załamani nerwown iPolacy oddali 


' my Ї ŻW 
ш Л wy 
nie, 

Ale ciagle 
zwycięstwo 
singlach. COP 
z Stefanini 1% 


Wło ral 2006 i А 
przeciw Ticczyńskiemu і panował 


nad sytuacja. Hebda jednak do- 
szedł do głosu і zaczał узо” 
‘swemi zagraniam Nalwvższć Ak 
sy. Elanu wystarczyło mu jedna 
tylko na pare gemów. potem ta 
maszyna bez nerwów. Stefani, ОЧ 
biiając bezbłędnie piłki. załamał 
Polaka. Na krótko. ale Hebda od- 
dawał w tyn czasie piłki bez o- 
poru і Stefani zdażył zdobyć se- 
ta, Hebda zerwal się iednak Je- 
Szcze raz і Stefani ugiat sie brzed 
lego rozmachem. Wydał Polakow: 
walkę dopiero ro przerwie. 1 tu. 
w tym naioiękniejszvinm SECIE. te- 
| nisu polskiego. Hebda zapanowa: 
nad mistrzem. 


Nie na długo. Znów przyszły 
| momentv depresii. niepotrzebnego 
| vzykanc twa i lekkomvślności, co 


21а. Na Gdrabianie to nie star- 


jeszcze liczyl śmy 
w dwu pozostałyci 
prawda pierwszy set 
е zapowiadał 


Zarówno więc pod względem ob 


Ostatni mecz był tylko formal- | sady sedztowskiej јак | organiza- 
nością. Tłoczyński, grając dosko- | c'i Legia jeszcze raz wywiązała | sługi dla zdobywania entuziastów 


nale, plasując świetnie. nie dopu- | sie idealnie z zadania Znakomity! w tenisie, jak Нерда swą gra ze 
Szczając Sertoria do siatki. wygrał nastrój, panujący na trybunach w 
łatwio, Tylko w secie drugim przy tvym samvm stopniu przypisać na- 


ycięstwo w meczu. | pormniał Tłoczyńskiego w meczu 2 
grać parokrot- | Stefanim. 


A więc słaba forma z piątku. to 


na tylko. kryzys psych ezny. Troche 
1 spokoju, odpoczynku, a znów te- 


nis polski otrzyma dawnego Tło- 


a (M [ > z А $ 
e OI tero. czyjiskiego. niezawodnego w naj- 
mie inaczej Ni | cięższych sytuacjach. 


Nieprzyjemnym zgrzytem w tei 
pieknej walce było zachowanie 
sie Włochów (zarówno graczy. 
jak i niektórych dyplomatów na 
trybunach). Celował w tem Ser- 
torio. Chciał. ażeby każda jego pił 
ka była dobra i uważał ia za taką. 
choś padała na aut. Wynikły stąd 
liczne scysie z sedzami. Na do- 
miar w'ego, Sertonio zaraził swą 
„choroba“ — Stefaniego. 


| Czy protesty Włochów były | ске 
‚| słuszne? Napewno nie. B'ędv się | 


zdarzały. ale kto wie. слу te btłe- 


wsz Stefami san przyznał, że 
sędziowie zabrali Hebdzie przynaj 
mtrej trzy piłki na meczu z Serio- 
rio. 

Jesteśmy przekonani. że ѕейліо 
wie Бум zbvt gościnni i sprawie- 


kosztowa'o gemy. oddane łatwo. | diiwi. Wielokrotnie vvbuny *edno 
które trzeba bvło odrabiać w pocie | etośnie 
decyzjom krzywdzaącym Polaków. 6:4. 6:2. 


protestowalv przeciwko 


| 


| Rohrer 4:6 


| 


8 ЗЫ: 5 Horn nie startui 7 
dy nie dotknęły bardziej Polaków. | (o PE арвох оци 


. Depesze 


HAMBURG. 6.8. — Tel. wl. — W 
pierwszych dniach mistrzostw teniso- 
wych Niemiec osiągnieto następuiące 
ciekawsze wyniki: Stalios — Got- 
schewsky 6:3, 6:4. 5:7, 6:1. Siba 
Lindenstaedt 2:6. 6:1, 6:2. 6:0, Iton — 
Tuebben 0:6. 0:6. 6:2, 6:0. 6:3 Rit- 
chie — Henkel 6:2, 1:6 = 
sart — Eichner з 


BĘ, 
6: ; 
De 15 
(b, 6 
296 
AL 
ncec — Uthmól 
r. Uthmóller — 
:3, Fe Dostiani 
| 7:90. 6:3. 6:8 
5.7, 6:4 6:3. Ma- 
1 6:1. 6:0. Jaene- 
4:6. 4:6, 7:5. Т8 
Rost 6:3 
б, “6/1. 
| chorohv. 

NEW YORK, 6.8 —=Tel wł Бу 
Forest Mi'ls rozegrany został mecz 
iensowy Anglia — Amervke o puhar 
W ghtinana. Program zawodów shej- 
mował 7 spotkań, Zwyc'eżvły Ame- 
rykanki w stosunku 4:3, W poszcze- 
gólnych sp {Кап ас Jacobs pokonała 
Roumd 6:4. 6:2. Palfrey wygrala z 


renz 6:2, 6:4. 
ler 6:4, 1:6, 


4. P 
2:0 
6:3 
8.0 


u S 
6: 5С 

6: 6 
— Stedman 10:8, 0:6 
Itoh — Nourney 6: 
lecek — Sperling 
— Kukulievic 
scr. Panie: Couquerque — 


6:3, Lyle — Zander 3:6 


4 
б 


&©сг ven 6:3, 6:1. рага Jacobs — Pal- 


{теу wygrała z para Round — Heelev 
Nuthall wwerała z Babcock 


+ depresii. to pozwoliło Wło- |czyło już Polakowi sił. Nadzieje | ant raz przeciwko decyzjom krzyw | leży poziomowi emocjonalnemu i 
yć 3 жету. I zaczęła nasze na zwycięstwo zostały ро- | dzacym Włochów. 
д praca odrabian a tej; grzebane. 


Sportowemu walk iak i idealnej, 
niezwykle punktualnei orzan'zacji, 
Zarzad Legia ma takie same za- 


| Stefanim. 


ze świala 


1:6. 6:1, 6:3. Round zwycężyła Pal- 
|ігеу 6:4, 10:8, Jacobs ndniosła zwycię- 
stwo nad Scr уеп 5:7 6:2. 7:5 wresz- 
сте рага Nuthall James pokonała parę 
Marble. Van Ryn 7:5. 6:2. 


LUXEMBURG. 6.8. — Tel. wł. — 
Czwórmecz lekkoatletyczny N emřec 
z udzałem Nemców. Francuzów. Bel- 
gów © Luxemburczeków wygrali Nem 
‚су 28 pkt.. przed Francuzam: 25 pkt, 
i Belgam 12 nkt, Ciekawsze wynki: 

1) Pett 1:58.2. Geraerts hvł 


42,21; 1.500 m.: 1) Normand 4:032; 
| skok wwyż: 1) Wenukopi 1.90: szta- 
|l feta ol mpijska: 1) Francia 3:316. 

г BERLIN 68 — Te! wł — We Wro 
eław u został p htr rekord św alnwy 
ina Зх) m. пай: Netschke Schmieden 


! Radtke "sagnełv czas 7:455 


! 

ВЕ ЕГШ 68 — Tel wł — Wines 
czu lekknatletvcznym N ency zachod 
we рор łv Ho'andje 67:58 Lepsze wv- 
nk: 100 m.: Jansen (Н) 147: 800 m: 
Danz 1:583. skok wdal: Peters (Н) 
1691: dvsk- Hofmesster 37: 110 m, 
płotki: Kaan 15,3. 

Апавотіїу dzies'eciohojow'ec тобет 
sk? Dimza rzucił dvskiem о asta- 
nawiając nowy rekord tatewsk 
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Karliczek, Szraibman, Bocheński, Pietrzykowski 


oraz waterpoliści AZS bohat:rami meczu pływackiego Warszawa-Sląsk 84:5] 


Aczkolwiek zgóry można się było | 
spodziewać perwszego zwycięstwa. 


arszawy nad pływackim Śląsk em.| Na to jednak, by rekordy poprawić, mu ce, której czas (1:23) wskazuje, 


Bez większego wysiłku dwukrotnie u- 
zyskał 1:02,2 na setke i 5:19 na 400 m. 


| (1:29), Ślazaczka w drodze powrot- 
nej daje się minać naszei rekordzist- 
że 


to jednak takiego. pogromu Śląska nkt| satby om n.eco systematycznie popra- | nie jest ona u szczytu formy. 


nie przewidywał. Przyczyniło się do 
tego w dużej merze zdekompletowa- ! 
nie drużyny gości, 
sówny, Jarkuliszówny. Pawlika: i in. 

Najcenn ejszą dla Warszawy zd 'by- 
czą tych zawodów. było zdecydowame | 
i czyste zwycięstwo w piłce wodnej. i 
Zwycięstwo to daje AZS'owi podsta- | 
wy do uzasadnionej пай2 е. na zdoby-! 
cie upragnionego: od tylu lat-m strzo-| 
stwa Polski w ostatecznej rozgrywce 
z EKS'em. 


Do najlepszych natomast punktów 
programu należała trampolina panów, 
w którei zarówno Pietrzykowski jak i 
Breguła os agneli już dobrą klasę euro 
peiską, dalej świetne czasy obu szta- 
iet na 4x100 m. panów, i wreszcie re- 
kord Karliczka na 100 m. nawznak. 


Karliczek zwolna oskubuie tem re- 
kord urywając mu dosłownie na każ-| 
dych zawodach po 0,2 sek. Robi to ѕу | 
stematycznie, i miejmy nadzieję. że ro 
bić tego nie przestan e. | 

Na szczególne wyróżnienie ашке 

Szrajibman I. Zawodnik ten. któremu 
oddawna przepowiadano zmierzch kar 
jery. osiągnął trzy świetne wyniki — 
1:05,2, 2:33 i 5:38 na 100, 200 i 400 m., 
na każdym z tych dystansów wydat- 
nie popraw ając swe dotychczasowe re 
zultaty, Szrajbman pokazał, do czego 
można dojść dzięki systematycznej 
pracy, 

Bocheński pokazał raz jeszcze со 
mógłby zrobić, gdyby więcej trenował. 


33 KLM. 247 MTR. W CIAGU 2 GO-, 

DZIN | 
przebiegł Finlandczyk -Davo Komonen ' 
biłąc rekord świata, należący od 1913 
r. do Anglika Greena (33.056 klm.), | 


cować. f : 
Rozpaczliwie przedstaw:a się sytua 


tochw:lówna trzyma się blisko swych 
dotychczasowych wyników (jest na 
poz om e z przed dwuch lat) — reszta 
cofnęła się wtył. Dawne mstrzyn e — 
Nowakowska i Jarkuliszówna odeszły 
a godnych ich zastepczyń nie widać. 

Organizacia zawodów przeprowadza 
na przez Okręg Warszawsk PZP. hy 
ła bez zarzutu, co stanow niemal wy 
łączną zasługę Prezesa Czyża і p. Hte 
horowicza, 

Publiczności, mimo pogody. było 
bardzo mało wobee silnej konkurenci: 
pilk nożnej i ten sa. S. 

Wynik techniczne: 

I dzień. Sobota. 5 sierpnia. 

400 m. st. dow. panów: 1) Bocheń- 
ski (W) 5:19.8, 2) Karliczek I (Śl) 
5:32.7, 3) Szrajibman (W) 5:38.6, 4) 


Barisch (Śl) 5:57.0. Bocheński prowa- i 


dzi pierwszą setke 1:08, na 200 m. 
ima czas 2:30.5 — Karliczek jest o 
półtora metra za nim. później jeszcze 
zbliża się, jednak па 300 m., widząc, 
że walka iest beznadziejna, ustępuie 
bez walki. Na 300 m. Bocheński ma 
3:56,6, a więc lepiei od własnego re- 
kordu, ale gorzej od rekordu Karlicz- 
ka. Wielką niespodzianką jest Świetny 
wynik Szraibmana. 

100 m. nawznak pań: 1) Wonsików 
na (51) 1:43,8, 2) Zatonówna (W) 
1:44.3, 3) Morawska (W) 1:46.0. 4) 
Fitzówna Il (Śl) 1:50.5. Morawska do 
75 metrów jest na czele. jednak na 
ostatnich metrach opada zupełnie z 
sił i niespodziewanie spada na trze- 
cie miejsce. 

400 m. st. dow. pań: 1) Kratochwi- 
lówna (W) 7:008, 2) Święcińska 
(8:00.8). Ślask nie wystawił tu niko- 
go (!), wobec czego obie warsza- 
wianki płyną bez wysiłku. Kratochwi- 
lówna pokazała, że swói rekord (6:46) 
jest w stanie poprawić. 

100 m. nawznak panów. 1) Karli- 
czek 1:19.3. 2) Jastrzębski (W) 1:23.0, 
3) Rother (Śl) 1:29.8. 4) Mańko (W) 
1:31.0. Warszawa osłabiona iest bra- 
kiem Choiny, Ślask — brakiem Paw- 
lika. Karliczek płynie spacerkiem. 

Trampolina pań: 1) Kokalj - Kowa- 
Jewska 44.88 p.. 2) Menselówna (Śl) 


39.92. Słartuią tylko dwie zawodnicz- 


ki. Poziom konkurencii rozpaczliwie 
niski. Menselówna nic sie nie popra- 
wiła, a Kokalj znacznie pogorszyła. 

Skoki wieżowe panów (łącznie z 
Mistrzostwem Polski): 1) Rudolf 
Maerz (Giszowiec) 85,56 p. mistrz 
Polski, 2) Remiszewski (AZS W-wa) 
74,14 p. 3) Ziaja (Siemianowice) 73.08 
p. Maerz zdobył 14-tv tytuł mistrza 
Polski bez wiekszei walki. ~ Jest' on 
gorszy niż w latach porzednich; brak 
treningu odbił sie przedewszystkiem 
na pewności odbicia i lotu.  Nadspo- 
dziewanie dobrze skakał Remiszew- 
ski. Ziaja, który początkowo zagra- 
żał Maerzowi, 
skoków, zawodząc pokładane w nim 
nadzieie. 

Sztafeta; 3x100 m. trzema stylami 
pań. 1) Warszawa 4:52.0. 2) Górny 
Śląsk 4:547. Na pierwszei zmianie na 
wznak Wonsikówna (1:45) ucieka Za- 
tonównie; w stylu klasycznym Fri- 
tschówna (1:41) powiększa odległość 
od Choinówny (1:43). tak że Arntów- 
na startuje na pare metrów przed Kra 
tochwilówną. Mimo dobrego wyniku 


zepsuł pare ostatnich | 


| Sztafeta 4x200 m. dow. panów. 1) 
|Warszawa 10:28.2 — rekord reprezen 


pozbawonej Kiau-| cja w pływaniu kobiecem. Jedna Kra- | tacii Polski pobity o 0.5 sek. (!); 2) 


Górny Ślask 10:34.6. Przez pierwsze 


dwie zmiany Ślazacy prowadzą, po-| 


| tem jednak Szraibiman. który jest w 
|rekordowei formie mija Karliczka II, 
la Bocheński, startując jako pierwszy, 
łatwo wygrywa. Czasy poszczegól- 
nych zawodników: Olszewski 2:47, 
Matysiak 2:44. Szrajibman 1 2:33, Bo- 
cheński 2:24.2. Ślask: Praski 2:40, Ba 
risch 2:44, Karliczek Il 2:42. Karli- 
czek I 2:30.6. 

Doskonały wynik drużyny warszaw 
skiei jest tem bardziei godny uwagi, 
że osiągnięty był bez Szwankowskie- 
| g0, który jest przecież о 17 sek. lep- 
szy od Olszewskiego. 

W punktacji ogólnej prowadzi War 
|szawa przed zdekompletowanym Ślą- 
skiem 41:23 punktów. 
| W meczu water-polo towarzyskim, 
AZS, uzupełniony Rozencwaigiem, po 
'konał 4:2 drużyne kombinowaną Le- 
gii i Delfina. W meczu tvym wyróżni- 
li się po stronie zwyciezców Krato- 
chwila, Karpiński i Rozencwajg, ро 
stronie przeciwnej: Konarek i Zubo- 
wicz. 

100 m. dow. pań: 1) Kratochwitówna 
(W) 1:21.8, 2) Arndtówna (51) 1:31.4, 
3) Morawska (W) 1:31.6. Śląsk wystę- 
puje tu zdekomplętowany. Zawodzi Zu- 
pełnie Morawska. 

200 m. klas. pań: 1) Fritschówna (Śl) 

| 3:36.2, 2) Chomiakówna (W) 3:39.2, 
13) Fritzówna (51)3:50.8, 4) Goworków- 
| na (W) 3:42. Generalna próba prżed 
mistrzostwem Polski wskazuje, że spa- 
|dek po Jarkuliszównie pozostanie na 
Śląsku. 
100 m. dow. panów: 1) Bocheński 
| 1:02,2, 2) Karliczek 1:04.2, 3) Szrajb- 
man 1:05.4, 4) Rother (51) 1:11.6. Bez- 
| sprzecznie jeszcze nigdy w Polsce nie 
widziano takiej setki w konkurencji kra- 
iowej. Szrajbman pierwszy nawrócił na 
|50 m., potem cała trójka szła równo. 
, Karliczek walczył do ostażnich metrów 
z Bocheńskim, pozostając za nim o pół 
metra w tyle, i rekordzistą nasz do- 
słownie na ostatnich trzech metrach 
zwiększył tę odległość. Bardzo dobry 
wynik osiągnął też Szrajbman I. 

200 m. klas. panów: 1) Szrajbman II 
3:08., 2) Boguth (Śl) 3:13.1, 3) Makow- 
ski (W) 3:16.4. Boguth prowadzi na 
100 m. w 1:25,6, potem daje się minąć 
ale zbyt ostre tempo na początku mści 
|się na wyniku. Szrajbman wygrywa 
| wyraźnie oszczędzając się. 

Trampolina panów: 1) Pietrzykowski 
(А75 — Warsz.) 98.60 p., 2) Breguła 

(51) 89.48 p., 3) Ziaja 84.24 p. Poziom 
| konkursu bardzo wysoki. Szczególnie 
piękną formę pokazat Pietrzykowski, 
który, jak się okazuje, jest jednym z 
naszych mocnych punktów na mecz z 
Czechami. Również doskonały jest Bre- 
gula. 


POLSKIE ZWYCIĘŻAJĄ W ANGLJI 

Duży Sukces odniosty 4 Polki na tegorocznych mistrzostwach świa- 
ta w Londynie, zdobywając puhar, jako najlepszy zespół, Od lewej: 
Kurkowska (indywidualna mistrzyni świata), Trajdosówna, Moczul- 


ŁUCZNICZKI 


ska, Jagodzińska. 


Prenumórata kwartalna zł. 7. 


Skoki wieżowe pań (łącznie z mi- 
strzostwem Polski): 1) Kokalij--Kowa- 
lewską (AZS Warsz.) 31.40 p, mistrz. 
Polski, 2) Memselówna (Giszowiec) 
22:30. Zarówno liczba jak poziom za- 
wodniczek— nie pocieszające. Kowalew- 
ska ma bardzo precyzyjny lot i wej- 
ście do wody, ale zupełny brak odbi- 
cia odbiera jej skokom wiele z ich war- 


JACK MEDICA 


rewelacyjny 19-letni pływak ame- 
rykański pobił rekord Światowy 
Arne Borga na 1000 yardów w cza- 


sie 11 m. 37,4 5, 


tości. Menselówna ma niezły wyskok, 
ale nic ponadto. 

Sztafeta 4x100 m. dow. pań: 1) War- 
szawa (Morawska, Zażonówna, Świę- 
cińska, Kratochwilówna) 6:21, 2) Gór- 
ny Śląsk (Wonsikówna. Fitzówna, 
Arndtówna, Frirschówna) 7:01. War- 
szawianki bez wysiłku i w słabym cza- 
sie gromią słabą sztafetę śląską, w 
której crawler pływa tylko Arndtów- 
na. 
Sztafeta 3x100 m. trzema stylami pa- 
nów: 1) Górny Śląsk 3:50, 2) Warszawa 
3:51.8. W pierwszej zmiąnie Karliczek, 
jak zwykle, bije zapowiedziany zgóry 
rekord polski w czasie 1:14.2, uciekając 
Znacznie Jastrzębskiemu. Na drugiej 
zmianie (żabką) Szrajbman w 1:24 zbli- 


HANS HEINRICH SIEVERT 


ża się nieco do Bogutha na trzeciej 
Bocheński, robiąc znowu 1:02.2 napróż- 
no usiłuje odrobić zbyt wielkie wyrów- 
nanie na Walterze. Wyścig był bardzo 
emocjonujący i był jedynem zwycię- 
stwem drużynowem Ślązaków. 
WATER-POLO 

Warszawa — Górny Śląsk 7:3 (4:2). 
Składy drużyn: Warszawa: Piotro- 
wicz; Baranowski, Karpiński; Maty- 
siak; Rozencwajg, Bocheński, Krato- 
chwila. 

Śląsk: Boguth; Karliczek II, Scholź; 
Karliczek I; Rother, Hallor, Schwaen. 

Gra jest bardzo żywa, na wysokim 
poziomie, tempo ostre utrzymują obie 
drużyny do койса, Gra obustronnie po- 
prawna. 


Gdańsk- Poznań w pływaniu 152:116 


„POZNAŃ, 6.8. — Tel. wł. — Pływąc- 
kie zawody Gdańsk — Poznań dały 
|wynik 152:116, Goście okazali Się ze- 
społem znacznie lepszym i zwyciężyli 
zasłużenie po raz trzeci z kolej, zdoby- 
wając puhar przechodni prezydenta 
miasta Poznania, p. Ratajskiego, tym 
razem już na własność, 


МУ poszczególnym konkurencjach o- 
siagnięto mastępujące wyniki: 10 x 50 
m. st. dow.: 1) Gdańsk 5:17,4, 2) Po- 
znań 5:20,1, (rekord okręgowy): 100 m. 
st. klas.: panie: 1) Ratzke (Gdańsk) 
1:39,2, 2) Kretschmerówna (Poznań) 
1:44,1, 3) Stangneht (Gdańsk) 1:45,3, 
4) Sowa (Gdańsk). 4 x 100 m. st. klas.: 


па ineczu ze Śląskiem potwierdził, że 
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jest najlepszym w Polsce „żabka- 
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irwałym smaku 


1) Poznań (P'owąski, Matecki, Stanek. 


Wesołowski), 5,50, rekord Polski drugi" 


Gdańsk 6:10 został 
wany. 

100 m dowolny: 1) Kiebart (G) 1:11,4, 
2) Gronikowski (P) 1:11,8, 3) Nielsen 
(G) 1:11,8, 4) Kużdowicz (P). 3 x 100 
styl zmienny: 1) Gdańsk 4:02.2, 2) Po- 
znań 4:12,8 (rekord okręgowy). Skoki 
z trampoliny: 1) Schmeisser (G) 
67,72 pkt, 2) Matuszewski (P) 65,46, 


zdyskawiłlfiko- 


13) Afaenger (G) 63.06, 4) Malinowski, 


5) Korsch (G). W piłce wodnej Gdańsk 
pokonał Poznań w stosunku 4:2, (1:1) 
Dla Poznania obie bramki uzyskał Li- 
sewski, dla gości Kiebert, Lenbuscher, 
Nielsen i Hoffmann. 

W konkurencjach nadprogramowych 
100 m. dow. wygrała Kamieńska (AZS) 
w czasie 1:30,7, przed  Bliimeliówma 
(Unia) 1:34,2, 1 Krausówsją (Unia) 
1:37.1, 4) Sowa (G) 1:48,4. 200 m. klas. 
panów wygrał Wesołowski (Unia) 
3:13,9, 2) Powąski (Unia) 3:20 W sko- 
kach z wieży |) Matuszewski (Warta) 
49,26 pkt., 2) Röhr (О) 44,62. 

Zawody Unii z Gdańskiem w Ciecho- 
cinku, przewidziane na poniedzialek zo 
stały odwołane. 


spotkały się 


ustanowił nowy rek0rd Świata w. 
10-ciobovu, uzyskując 8467,62 pkt., 
czyli o 5 pkt. więcej od rekordu 


Bauscha. 


Warszawa przez Bocheńskiego I Ro= 
zencwajga (2 bramki) fzyskuje pro- 
wadzenie 3:0. Potem dwie bramki dla 
Ślązaków zdobywa kolejno Hallor. 
Przed pauzą Baranowski po dobrym 
dribblingu użyskuje 4-ty punkt. 

Po panzie warszawiacy podwyższa- 
ją wynik do 7 (2 bramki Kratochwili, 
jedna Bocheńskiego). Trzeci punkt dla 
Śląska uzyskuje Rother. 

Sędziował bardzo dobrze p. Andrze= 
jewski. 
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DWIE MISTRZYNIE TENISU 
Polski i Austrii, Jędrzejowska | Wolt 
na turnieju tenisowym w 
Zakopanem 


к. WEDEL. 
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konsula Hulanickiego (z lewej 


Centrala: Tel. „Prasa Polska” 8-02-40. Konto w P.K.O. 13120. 


POD OPIEKA 
) był Hellasz Podczas swego pobytu па lek- 


koatletycznych mistrzostwach Angljj w Londynie, 
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